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P. Skrzyński odwiedzi Londyn i Paryż.
E\ EM IR FAISAL

P o i9 a ś it :e n i b r a c ia .
Ha marginesie M i l i  tu sawietho-niadiiRcbiiigu

PO U C ZA JĄC A  SENSACJA. —  W ŁA D ZE  NIEM IECKIE W IE D Z IA ŁY , 
CO RO B I A, NARU SZAJĄC N IE TYK A LN O Ś Ć  PO S E LS T W A  SO W IE- 
CKIEUO. -  Z A S T O S O W A N O  TU T Y L K O  ZN ANA B O LSZE W ICK A  
M ETO D Ę. G W A Ł T  JEST P R A W E M ! —  ZAJŚCIE BERLIŃSKIE W IN ­
NO Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę  D YPLO M AC JI CA1.EGO Ś W łA lA  NA DJA- 

B E L S K It ZAKUSY P R O P A G A N D Y  SOW IECKIEJ.

Gfośnem się stało nawet w  Europie 
nazwisko Faisala, króla Iraku (M ezo­
potamia), kftórego popierają Anglicy, 
starając się nw —  dla w^-nocMenia po­
wagi —  zapewnić także godność kalifa 
Islamu. Rycina przedstawia FaiSala z u- 
iubioną oswajaną panterą, którą —  ni­
by  drugi N ero —  .wodzi ze sobą na 
łańcuszku.'

DR. W R Ó B L E W S K I ZNAJDUJE
SIĘ W  D RO D ZE DO PO LSKI.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 7. maja. (X ) Nadziwy- 
czajny poseł i pełnomocny minister 
Rzpltej Polskiej p rzy rządizie Sta­
nów  Zjednoczonych w  Was'zyngto* 
nie, dr. W róblewski wyjechał w 
dniu dzisiejszym z portu nowoior- 
skiego dn Polski. Jak wiadomo, 
Istnieje zamiar powołania, dr. W ró ­
blewskiego na stałego fachowego 
podsekretarza stanu w  min. spraw 
zagran. Decyzja .nastąpi po przyby­
ciu p- W róblew skiego do Polski. 

 o-----
USTĘPUJE CZY NIE USTĘPUJE?

V\ arszJiwa. (Tel. ,-G. TY‘) „Rn 
liornik" pw ffje; że dymisja prezesa 
Wileńskiej dyrekcji kolejowej Lauds. 
berga został* cofnięta.

Lwów, 7. maja
Raczej ^ppdzicv.ać się było mo­

żna. niewiadomo czego, nlźli nie- 
snasfiów pomiędzy serdecznymi 
braćmi po duchu i dążeniach, zw ią­
zanymi tak ściśle traktatem w  Ra- 
pallo! Berlin oodarzył św iat cały 
sensacją pierwszorzędną, gwałcąc 
ekliterytoijalność rosyjskiej amba­
sady. W  polityce jednak sensacja 
jest momentem malej w ag i —  nie­
podobna też incydentu berlińskiego 
traktować jedynie ze  stanowiska 
frapującej niespodzianki. Zawiera 
on w  sobie sporo pouczającego ma­
teriału i podaje wskazówki, które 
dobrze zapamiętać należy.

W ładze niemieckie postąpiły nie­
wątpliwie w b ie w  przykazaniom tra 
dycji dyplomatycznej. Na całym 
świecie szanuje się nietykalność 
gmachów poselskich, bo jużci. je di 
z jakiem państwem utrzymuje się 
stosunki, to tyle w inno się mieć doń 
zauiania, iż poselstwo ow ego  pań­
stwa nie nadużyje praw gościnno­
ści dla szkodzenia gospodarzowi 
Należałoby też porywczość niemie­
cką w tyra wypadku bezwzględnie 
potępić, gdyby nie szło o bolszewi­
cką Rosję.

Sowdepją postawiła przecież nb 
czele sw ego  programu meu<zano- 
wanie żadnych zasad i zdobj'ła re ­
kord w deptaniu tradyeyj m iędzy­
narodowego pożycia. Sam fakt, w  
następstwie którego w ładze nie<m. 
w targnęły do ambasady rosyjskiej w  
Berlinie, jest dostateczną miarą zu­
chwalstwa sow ietów . Użyczenie 
schronu w  rnurach poselstwa oso­
bie aresztowanej i aresztowanie 
funkcjonariuszy państwowych, I ió- 
rzy upomnieli sio o wydanie zbie 
głego — to przecie szczyt brutalne­
go nadużycia praw, przysługujących 
obcemu poselstwu.

Zajście berlińskie pos ian o  zw ró­
cić w  końcu świata całego uwagę 
na niesiychare wprost praktyki po­
selstw  sowieckich, gdz.djolwieik je 
osadzono. Pod płaszczykiem służby 
dyplomatycznej zajmują ,sid te po­
selstwa funkcjami zgoła nie wspól­
nego nie mającemi z dyplomacją. 
Poselstwa sowieck.e —  to kuźnie 
propagandy, skierowanej ku obale­
niu istniejącego porządku na całym 
świecie. Rzekomi ftjnkcjonarjimze 
dyplomatyczni oplatają dane pań­
stwo siecią niewidz:alnyeh intryg, 
w yław ia ją  i zaprzegują; do swego 
rydwanu żyw io ły  antipaństwowe, 
'prasaują nad wywołaniem  wrzenia 
i wszelkie w rzenie podtrzymują, 
byle tylko dla sow ietów  ryby łowić 
w  niewodzie,, torować drogę zatru­
temu tchnieniu komunizmu.

Skoro nawet Niemcy dłużej ścier- 
pseć nie mogli tej kreciej roboty, za­
ledw ie przysłoniętej płaszczykiem 
interesów halndlowych, cóż dopiero 
powiedzieć o tern' mogliby inni!

Pozostanie dla przyiaziych dzie­
jów  czenis niepojetein, że  mogło w 
w. X X . pow itać w F.u*-opie pań­
stwo, które „summain iniuriain“  i to 
w e  wszelkich dziedzinach w yn io ­
sło na w yżynę „summi iuris“ ; które 
zaw ierało umowy, by ich me do­
trzym ywać, traktaty, by je łamać; 
które obróciw szy w  piekło istnienie 
ludzkie u siebie, chciało świat cały 
zeipcnnąć w  odmęty togo piekła — 
i że Europa, zamiast solidarnie 
zwrócić się przeciwko tej hańbie 
ludzkości, tej ' zmorze współczes­
nych dziejów-’ —  po mcudałyeh pró­
bach ignorowania weszła na {drogę 
\\'ipół/^m, de facto i de ittre uzna 
lą c  sa\\ d ó p ję !

l a  ooacziiia polityka zainauguro­
wana przez Lloyda George‘a spro­
wadziła na nas wojnę r,. 1920. Jej

też w  koiisekwencjS zawdzięczamy 
traktat ryski, ałc gdybyż przynaj­
mniej choć ów  traktat, który za 
wschodnią granicę ryje ziemi pol­
skiej, tyle ludności polskiej rzucił 
na pastwię Rosji, był przez nią 
szanowany!

Niemasz dmła niemal, by nie 
p rzyb ito  n-awe pofcneidzenie tego 
niewątpliwego faktu, że sąsiedz) 
nasi zza Zbrimza poproś tu zalewają 
Polskę szpiegami, agentami, prowo­
katorami, że gdy tam, u nich udłjo- 
ny mrą z głodu, tu wp/ywa całemf 
strugami złoto rosyjskie dla kupo­
wania szaieńoów i nędzników nu 
rzecz propagandy ktsnuri. tycznej! 
Ileż energią, ileż w ysiłków  pośw ię­
cić trzeba pochwyty waniu i niszcze­
niu ow rch  djabelskicti zakusów — 
a nie pozostaje n:e w ięcej poza tą 
samoobroną, zdeprawowana bo­
w iem  przez Lloyda G ecrge‘a poli- 
tyka europejska zamvka oozv na 
urągające z nieij postępowanie so­
w ietów  i — nabiega o ich przyjaźń!

A fcże zajście berlińskie wprowa­
dzi przecież u dyplomatów europej­
skich rew iz ję  ich pojęć o sowJepji 
a w  ślad za tem rew izję ich wobec 
n i uJ stanowiska!

POSEŁ AR G EN TYŃ SKI U PR E ­
ZYD ENTA RZPLTEJ.

(Telefonem  od naszego ikoresp.)

Warszawa, 7. maja. (X'< W  pią­
tek przyjmie n rezydent Rzottej na 
audiencji nadzwyczajnego posła i 
pełtiomoonego min. republik1 argen­
tyńskiej w  W arszaw ie p. Mąrtines 
ćanipos. Zaznaczyć naley, że p. 
fAęrłineó Caimpos jest pierwszym 
nadzwyczajnym posłem i pełno­
mocnym mim Argeiityuy w Połscc.

 o---
MUSSOL1NI JEDZIE DO M A­

D RYTU .
Rzym. (T e l G. P.) Mus*o|ini to. 

warzySzyć będzie parze króle w­
skiej w podróży . .do Hiszpanii._— o---
M O R JE R S T W C  P O L IT Y C Z N E  

w sorji.
Sof ja. (Tel (i. P )  Prezes ntrticjl 

solUskiei Korantiłow został w cza­
sie spaceru zamordowany strzała­
mi rew olw erow ym i, sprawca za­
machu zdołał zbiec.
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Dziś \t cswsritk

£ n ie z ró w n a n y  m i, g e n ia ln y m i 
a r ty s ta m i-k o  m ik am i

R e k o r d o w y  f i lm  te n  b ę d z ie  
P u b l ic z n o ś c i ,  j e s t  b o w ie m

• T  WIELKA PREMiERA f |
Bomba humoru I — hrcyhomoUia w 6 aktach

P A T  i P A T A C H O N  p. t.
w ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  S za n . P .  T  
p o d  w z g lę d e m  r e ż y s e r j i ,  w y k o n a n ia

* h Ł w

W  s ió d m e m  n ie b ie
t e c h n iK i,  p o m y s ło w e j  s y tu a c j i  i  n i e p o s p o l i t e g o  h u m o r u  n ie d o ś c ig n io n y  w  t y m  s e z o n ie .

W O JEW O D Ą  ŚI.ĄSKIin M IANO W ANY  
P, bILSKI,

Warszawa, (Tel. G P ) Postanow ie­
niem z 6 maja br, zamianowai pan pre­
zydent Rzpltej p, M ieczysława Bilskie­
go, dotychczasowego w ojewodę k ie ł*  
dkliego. wojewodą śląskim,

 o------
GRE( j (I  MINISTER W O JNY OSTRZE­
L IW A N Y  BUŁGARSKIMI R E W O LW E ­

RAMI.
Ateny. (Te l. G. P .) Grecki minister 

w ojny przyjęty  został w czoraj podczas 
swe> podroży inspekcyjnej wzdłuż gra­
nic Dułgarsjcich strzałami rewolwerowy­
mi, minister w yszed ł bez szwanku. Adiu­
tant jego jest jednak ciężko ranny Nie­
znanych sprawców ścigały wojska gre­
ckie. Wydarzenie to będzie miało praw­
dopodobnie epilog dyplomatyczny.

STOSUNKI H ANDLO W E SU W .-N IE - 
. MIECKIE ZERW ANE.

Berlin. (Tel. O. P .) Kresteńskij odro­
czy ł sw ój wyjazd do środy. Do Berlina 
przybył, jak donoszą pisma, również Ra­
dek Sobelson, k tóry jedzie do Londynu. 
„Nakatmmje“  donosi, że wszystkie urzę­
dy hal dlowe sowieckie w Niemczech, a 
w ięc oddziały W m esztorgu w  Lipsku, 
Hamb.u gu i Królewcu zostały zamknię­
te. Wszystkie transakcje handlowe zo­
stały zerwane. Transporty to w a r jw  ro- 
Sj jskich przeznaczonych dla Niemiec, 
zostały wstrzymane na granicy »osyj- 
sklej. Zaw ieszony został również nie- 
miecko-rosyjski handel zbożow y. Sowie­
ckie przedstawicielstwo w  Berlinie o- 
trzymalo polecenie częściowej likwidacji 
swoich biur, jednak zobowiązania po­
w zięte już poprzednio przez rząd sow ie­
tów. względem kupców niemieckich, bę­
dą w.\ pełnione. „D. Allg. Ztg.“  uważa 
za niezbędną natychmiastową likwidację 
incydentu i podjęcia stosunków handlo­
wych

liku 1 O
O DPOW IEDŹ M IN IS łR A  SKARBU NA  
IN lERPELACJE POS EISENSTEINA.

W arszawa. (Te l. G. P .) Na interpela­
cję p. Ftsisnsteina i tow. w sprawie re­
wizji dokonywanych przez organa skar- 
huwe przy udziale policji we Lwowie, 
m inater skarbu p. W ładys ław  Grabski 
nadesłał na ręce marszałka Sejmu w y ­
jaśnienie, iż  zarzuty powyższej ihterpe- 
lacji są najzupełniej bezpodstawne. W ła ­
dze policyjne postępowały według prze­
pisów ustawy, a podczas rewizji zacho­
w yw ały się bez zarzutu i nic dopuściły 
do żadnych nietaktownych wystąpień 

— O------
ILO ŚĆ P A S Z P O R T Ó W  U LG O ­

W Y C H  BĘDZIE PO W IĘK SZO NA.
(T c 'etanem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 maja.
(X )  E«J\/iaduietny się. Iż kontyngent 

paszportów ulgowych zw iększony zo­
stanie o 100%. Podział kontyngentu te­
go <na być bardziej racjonalny. Racjo­
nalność ta ma polegać na tern. iż zna­
czną część kontyngentu ma otrzymać 
Warszawa.

-O* 1 |TI
O P T Y M IZ M  R ZĄD U  ANGIELSK.

Londyn, 7. mała. Odpowiadając 
w labie gmin na zapytania oświad­
czył Clwnes, że rząd angielski spo­
dziewa si*?, iż  sprawozdanie fcomi- 
,'ctu Davesa doprowadzi do ujedno­
stajnienia wspólnej poiityki rządów 
zafnteresuwa/nych sprawą odszko­
dowań.

CZY FEDAK BĘDZIE UŁASK A­
W IONY?

Warszawa, 7 mai».
(X ) O jciec Stefana Fedaka wniósł 

'do Prezydenta Rzeczypospolitej prośbę 
o  ułaskawienie syn a ;' skutkiem czego 
rozesłano do różnych miast zarządzenia 
o nadesłanie opaiji. W  tych dniach na­
deszła do W arszaw y  opinia lw ow skie­
go  sądu oikiręgowego, który załatw#? 
surawę w  ciągu 5 dni. Sąd I. instancji 
ośw iadczył się przeciwko ułaskawieniu, 
sąd apeiaęyjny za ułaskawieniem.

P. Aleksander Skrzyński
odwiedzi Londyn, Paryż i Rzym. 

Stan e się to po czerwcowej sesji Ligi Nar.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a , 7. maja, (X ) Jak się dowiaduję Min. Skrzyński, który 
chw ilowo bawi w  Krakow ie wyjeżdża w  najbliższym czasie do Genewy 
wraz z pierwszym  radcą legacyjn/m delegacji genewskiej p. Łukasie- 
wiczem. P o  zapoznaniu się ze stosunkami panującemi w  biurze Rady 
L igi N aroaów , oraz po wzięciu udziału w  czerwcow ej sesji Rady Ligi 
p. Skrzyński wedle wszelk iego prawdopodobieństwa odw iedzi urzędy 

spraw zagrań, głównych mocarstw zachodnich.

Poincare zgadza się na przywrócenie 
jedności ekonomicznej Niemiec,

Ale pod warunkiem, że rząd niem. wykona program 
ustalony przez ku misie odszkodowań.

Paryż, 7. maja. Poinrare prze­
mawiając na bankiecie, wydanym  
pi zez Izby handlowe, powiedział o 
polityce zagiainiczr.ej między inny­
mi: Nie zaznałbym spokoju, gdyby 
miaił się uwydatnić natarczywy 
w p ły w  partji międzynarodowy ói na 
uregulowanie sprawy odszkodowań- 
Pow iedzieliśm y już raz i powtarza­
m y —  PoincaTrę — że Fran­
cja życzliw ie przyjmuje sprawozda­
nie rzeczoznaw ców  w  takiej posta­
ci, jakie mu nada komisja odszko­
dowań.

Zgadzamy sie na przywrócenie 
jedności ekonomicznej Rzeszy z 
chwila, gdy Niemcy wykunają pro­
gram ustalony przez komisję od­
szkodowań. Nic w iem y dziś jeszcze 
ani kiedy, ani w  jaki sposób Niem­
cy program ten wykonają. Nie 
w iem y też wogóle czy go w ykona­
ją. Jednakże ostatnie usiłowania

Niemiec z~żi£cenl? na Francję o d ­
powiedz-Miiości za wyniki w yb o ­
rów  d0 pat lam«ntu nie mogą w nas 
wzbudzić w ielkiego zaufania.

Jesteśmy tedy zmuszeni —  mówił 
Poincare —  trwać p rzy  naszej po ftyce  
czujności i stanowczości i będziemy 
nadal zdecydowani w ycofać wojska z 
Zagłębia Ruitry jedynie w  miarę doko­
nywania przez N iem cy wypłat. Podo­
bnie jak wewnątrz nie chcemy pod.Ja . 
wać się dyktaturze, ani białej, ani czer­
wonej i nie zgodzim y się, aby ktokol­
w iek naniszy, jedność republikańską i 
zgodę narodową, nie chcemy też- by 
o lo-sa ;li Francji decydował na zc- 
wnątrz jjm gres  m iędzynarodowy jed­
nej panji politycznej.'

Niemcy, biorą^ udział w tych kongre- 
sacli usiłują niejednokrotnie zmniejszyć 
lub zatuszować odpowiedzialność za w y  
wołanie wojny, i w Konsekv, oncji doma­
gać sic rew izji traktatów. Poincare za­
kończył słowami: niedomagamy się ni­
czego innego, jak naszych .praw, i nie 
/.god; my się, aby pt.iw tych nas pozba­
wiono. • 5 9 5 *  - ^

Napady bandyckie na Kresach
wzm ogły się znowu,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rs z a w a , 7. maja. (X ) Zbrojne napady bandyckie na Kresach 
Wschodnich niestety nie ustają, ale p rzec iw ne z nastaniem wiosny 
w zm ogty się. N ie u ęta dotąd banda złożona z 6 osobników  napadła 
na mieszkanie prof. Kowalskiego, zabiła go, dw ie osoby zraniła i uszła 
zagranicę.

W  Bielsku na Polesiu nie w ykryty sprawca ranił ciężko jednego 
z w yw iadow ców  policyjnych, który b/ł w y d a .y  tam dla akcji przeciw  
bandyckiej. W  W  lnie ujęto onegdaj podejrzanego osobnika, który 
ukrywał się pod różnemi nazwiskami. Istnieje przypuszczenie, że osobnik 
ten iest członkiem jednej ze szczególn ie niebezpiecznych band.

Narodziny nowej migdzynaroMi.
U MA W ZIĄ Ć  W  NIEJ U DZIAŁ „BU N D " POLSKI. '

Rzym, (Teł. G. P .) „Trib iu ia " donosi, 
że w .kołach n łaskich socjalistów istnie­
je projekt utworzenia nowej międzyna­
rodówki, ponieważ rządzące e obecnie 
partje w  Londynie i M oskwie sprzenie­
wierzyły się zasadom Marksa. Do tej 
nowej m iędzynarodówki p r »y i*c *y iii)y

się maksymaliści w łoscy, niezależni so­
cjaliści niemieccy, socjał. kojnunisci 
francuscy, ,.Bund“ polski, maksymaliści 
ros\jscy, komuniści norw escy i szw aj­
carscy. Także wśród socjalistów Austrii 
i Am eryki istnieje wielu zwolenników 
nowej międzynarodówki.

P O J A W IŁ Y  SIĘ B A N K N O TY  
G RO SZO W E.

W arszawa, (Tel- G- P .) W czora j' 
puszczono w  ooieg bilety zdawko­
we 1, 5, 10 j 50 g roszowe. N a r j- 
zie największą ilość puszczonych 
biletów stanowią jednogroszówĘi, a 
to celem ułatwienia rozrachunku 
i 'uniknięcia zaokrąglania cen. B i­
lety zdaw kow e 20-to groszowe w y ­
puszczone 'będą za kilka dni.

 o------
PO TO PIEN IE  PR O F  HOCHE- 

NEGGA. 
W iedeń. (Tel. G. P .) Zarząd w ie­

deńskiej Izby lekarskiej uznał prof. 
dra Juliana HocheneSga winnym 
przekroczenia nrd.ynacjr lekarskiej I 
zasądził so  na utratę czynnego 
i biernego prawa w yborczego do 
Izby ickarsKlej. 

H ISZPANJA ZA C ZYN A  OFEN 
ZY W Ę  w  M ARO KK U .

Madryt. (TeJ G. P-) Minister 
w ojily  w ydał rcoporządzenie, aby 
cały peisor.ul a v i£ cy jn y  był r >  
tów  odlcdeć do Marokka w raz z 
całkow itym  materiałem technicz­
nym- W szystk ie urlopy w strzy­
mano.

 o------

10 T Y S IĘ C Y  O F IA R  C H O LE R Y!
(Telefonem  od n w zege  koresp.)
W arszawa, 7. maja. (X ) Z Kal­

kuty te legra fi«ą : Epidemia cholery 
. w  prowmcii? . BwCt.ar i &ę.

Ofiarą epiaemłi ipaałó dótychczae 
10 t5'sięicy osób, z  "czego tysiąc 
zmarło w  ostatnim tygodniu.

 o---
DNI Ż Y W O T A  R ZĄD U  NIEM IEC- 

KIEGO SA  PO LIC ZO N E ..
(Telefonem  od naszego korespfj
W arszawa, 7, maja. (X ) Z Ber­

lina. donoszą: Gabinet R zeszy po­
stanowił urzędować aż do zwołania 
nowego Reichstagu, t i  do arna 22, 
ma:a br .......

—  o ------
P O N O W N Ą  D YM ISJA  P A 5 IC 7 A

Białogród. O c i .  G. P .) Król po­
w ierzył dzisiaj Pasiczow i misję u* 
tworzeni* gabinetu pracy paria- 
inemarnej. Po  naradzie z członka­
mi rządu oraz stwierdzeniu niemoż­
ności utworzeni? w  obecnych wa­
runkach podobnego gabinetu Pasicz 
z ło ży ł K ło lo y i ponownie swa pro* 
śoę o  dymisję

STRAJK APTEKARSKI W  W AR SZA ­
W IE  TR W A  DALEJ

(Telefonem  od uaszęgo korc.sporidenta;
W arszaw a, 7 maja T X ) Strajk apte­

ka] ski w W a rsząvrie tryv;i nadal-■ Kon­
ferencja poi Darmfewawcza zos'a łi. 
przez w łaścicieli aptek i Kasę chorych 
zlwikr.tuwana. \V odpow iedzi na to 
Zw iązek pracowników aptekarskich po 
stanowił strajk zaostrzyć.

50 OSÓB ZABrTYCH P R Z fZ  
ORKAN.

300 CIĘŻKO RANNYCH.

(T ilefoiiem  od naszego koreep.)
W arszawa. 7. maja. (X .) Z Lon­

dynu sygnalizują: PiiSina donoszą,
że w  północno-wschodniej części 
Indji szalał orkan n iezwykłej sily< 
Straty materjałne olbrzymie. P -ze- 
szło 50 osób zabitych, przeszło 3u0 
ciężko rannych .,
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CO M Ó W I  NEM O:

Bkcjonarjusz.
Kalkulacja to rzecz g łów n a! 
M ó w ił do mnie pan Makówka, 
Akcja akrji nie jest równa,
Lecz najlepsza jest W ęglów ka .

M ogę panu na fo przysiąc, 
W szy -cy  o tern m ów ią w m ieście ■ 
W ięc  kupiłem akcji tysiąc 
Płacąc po tysięcy dwieście.

A  choć często w  złej potrzeb ę 
Oglądał/ mię lombardy,
Żyłem  dumny, pewny s ebie, 
Oczekując na miliardy.

D zis ;aj —  Boże co za zm iana! ■ 
G łow ę znowu skromnie noszę, 
Ma W ęglów ka  ukochana 
Spadła sobie na trzy gr:sze.

Zatem z akcji prezent zrobię,
—  Niepotrzebny tu notarjifśz*—  
A lbo buty kupię sobie,
Tak się skończył akcjona jufez.

Nenio.

NIEBYWAŁA CKAZJAl
ang ełckie na, ubrania, płaszcze 
i kostjumy poniż j cen fabryczn

IMPORT SUHN9 Lwów' K kaS
I b ru u ia  u ę s k i r ,  r « -  n i l  |V#j)f1ll| 
giany , p łaszcze  d u m - II  W n i l  I T  . 

skie, k o n l| ..u /  , _  _ _ _ _ _ _ _
W ZAK ŁAD ACH  KO NF. „P O L a N D “ . 

RO M ANO  W IC ZA  10.
Udzielamy kredylu do 3-ech miesięcy.

tt

'I
Dziwne zjawiska w loży M a  Angiji ściśle no rak 

przed wypowiedzeniem wojny światowej.
C IE K A W Y  INCYDENT. —  CO SIĘ ZD AR ZYŁO  W  LO ŻY  K R Ó LA  
JERZEGO D- 28. O P C A  1913. -  N IEZNAJOM Y M ĘŻCZYZNA O  W I­
D M O W YM  W YG LĄD ZIE . Z C Z A R N Y M  KRZYŻEM  NA PIERSI. — 
„C IĘŻKIE C H W ILE  CZEKAJĄ ANGLJĘ!...“  -  CZY K R Ó L ZN AL 
OBCEGO IN TR U ZA? _  „K R Ó LO  M ANGLJI ZNANE SĄ RZECZY, 

N IED O STĘPNE D LA IN N Y C H  ŚM IE R TE LN IK Ó W ".

W\( „Szczuł

Londyn, w  ma/u.
W  jednym z ostatnich numerów 

londyńskich „T i nes’ów ’‘ przypo­
mniano ciekawe zdarzenie, które 
datuje się ściśle na rok przed w y ­
buchem wojny i było jakby jej za­
powiedzią. Dodać należy, że nie 
maże tu być m owy o jakiemś na­
ciąganiu faktów. ,.X»nes“ bowiem 
przytaczani dokładny numer i 
wszelkie daty za, ó w r o  swoje, jak 
też daty i numery innych pism lon­
dyńskich w których ów  dziwny 
fakt zostaf zanotowany, dzięki cze­
mu każdy z ia*\vcśeia sprawdzić 
może

autentyczność tajemniczego zda­
rzenia.

Mianowicie w  dniu 28- lipca 1913 
r. król Jerzy V. obecny byl w  -oży 
na przedstawieniu „Rom eo i Julia" 
w' jednym z teatrów lorKtyńskich. 
Nagle podczas antraktu, w  chwili 
kiedy zarówno widownia jak i loża 
rozjaśniona była potokami olśnie­
wającego światła uchyliły się na­
gie drzw i loży królewskiej i 

niezameldowany stanął w nich 
m ężczyzna wysokiego wzrostu, 

o tw arzy pociągłej, ogromnie bladej, 
ubrany \vc frak Tajem niczy r o ś ć  
na białym gorsie koszuli miał w y ­

malowany wdc.k czarny krzyż. 
Człow iek ten pa rzy ł królowi pro- 
=•0 w  oczy nie mówiąc ani słowa. 
W szyscy  obecni w loży —  między 
innymi także i królowa —  tak osłu- 
o ej: zt zdumienia i przerażenia, że 
przez r.Mijtą chwilę trwali bez ru­
chu i nikt do natręta się nie zobżal. 
W reszcie funkcjonariuszom admini­
stracji teatralnej udało sie usunąć 
z loży a Potem i z gmachu —  ta­
jemniczą postać, ale rzecz dziwna 

nikomu nie przyszło na myśl za­
pytać natręta o nazwisko, ani też 

aresztować go.
Król Jerzy calem tem zajściem, 

jak opowiadała osoby z jego oto­
czenia — był bardzo wstrząśnięty, 
Ziuipełnie się jednak na temat jego 
nie wypowiadał. Jak utrzymuje je­
den z obecnych w loży, ip© zniknię­
ciu tajemniczego gościa, szepnął 
tylko półgłosem:

„Ciężkie chwile czekają Anglję, 
Boże miej ją w swej opiece!*' 

Oprócz tych słów zupełnie nic w ię­
cej o cafem tem dziwtnem zdarze­
niu nie mówił, co ogromnie zain­
trygow ało  wytószy świat Londynu,, 
który snuł najrozmaitsze domysły. 
Nie brakło wśród nich przypu­
szczeń, że ów

nieznajomy znany b y ł osobiści® 
królowi.

który też dlatego nie polecił go a- 
resztować.

Dapiiero obecne przypomniały 
„T im esy". że cały ten fakt zdarzył 
się właśnie w  dniu 28. lipca, tj. ści­
śle na rok przed chwila wybuchu 
wojny, w tym bowiem dniu właś­
nie Franciszek Józef I. podpisał i 
rozkazał ogłosić pamiętny manifest 
,.Do Moich Ludów1’, który stał się 
zarzewiem W ielkiej W ojny.

Rewelacje „T im es‘ó w ‘’ stały się 
obecnie ośrodkiem niezmiernie ży ­
wej dyskusji w Londynie, szczegól­
nie w  sferach zajmujących się zja­
wiskami metapsychicznemi. Kola 
zaś ludowe w idza w  tem zdarze­
niu spełnienie starej legendy, która 
powiada, że „królom Anglii znane 
sa rzeczy zakryte zw ykłym  śmier­
telnikom" i że przepowiadać oni 
mogą losy narodów.

P. STRZELECKI PO D AŁ SIĘ DO 
DYMISJI.

(Tełefuaem od naszezo Woreiooncienta.)
W arszawa, 7. mała.

(X ) W  związku z decyzją Rady 
Min. w  sprawie zwinięcia Komisa­
riatu dla walki z drożyzną dowia­
dujemy się, ijfc b. Nadżiwyczfajny 

Komisarz tego Komisariatu p. Strze­
lecki zwTócił się do Mim. spraw 
wewn. Hiibnera z prośoą o zwol­
nienie go od pełnienia obow iązków  
nadzwyczajnego Komisarza.

PO D W YŻ K A  M IED ZYM IAST. T A ­
R Y F Y  TELEFONICZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warsizawa, 7. masa. 

(X ). Jak słychać, z dniem 1. lip­
ca zostanie podwyższona między 
miastowa taryfa telefoniczna.

51
w

w a n e  s a  a r a  m a m m i
i  i

B I  ( o d  tym tytułem wesz ło  z druku studjum 
e k o n o m i c z n e

inż. Józefa Jaskólskiego
© b o j i r a i f . c e r

1. Kursy gie łdow e w  markach i frankach 78 rodza jów  akcji notow anych  i n lenotowanycn na g ie łdzie  lw ow sk ie j i krakowskiej 
obhczenie wartości tych akcji we frankach. 3. Analizę sytuacji ei.onom icznej pow y.szych  spółek akcyjnych i ich akcj i

2. S zczegó łow e 
narju^zy.

Q o nabyc ia  we wszystkich k s ięgarn iach .  —  S k ł a d  g łó w ny  w S p ó ł c e  f ikcyjnej Wydawniczej  we Lwów e, ul. Z im orow icza  I. 5 
C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  w y n o s i  IW C kp. 3 , 6 0 0 . 0 0 0  z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  IW L k p  4 , 3 0 0 . 0 0 0 '

imniniFiiwi iii a -b w M B n n n H B H n H n R r j
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LEON PERUTZ t P A W E Ł  FRANK,

Cud Ulama Singha.
Historia olaprawdopodOBiHk

1 T i n .  X  S t r a .

, , (Ciąg dalszy).

—  Sadhowie posiadają umiejęt­
ność przyspieszania rośnięcia obce­
go organizmu, a następnie p rzyw ró ­
cenia go znowu do początkowego 
stanu. Może dzieje sie to przy po­
m ocy promieniowania ciała, które 
zastępuje w  tym wypadku nawmz 
potrzebny dla lozw o ju  rośliny.-
w łaściw ie nic prawię o tem nic
wiemy. Wiadomem jest tylko, że 
niektórzy Sadhowie odurzają się 
dymem palonych konopi. N azyw ają  
oni ten stan zbliżaniem się do bó­
stwa. Natychmiast też zastanowił 
mnie tu zapach konopi. C zy  pomo­

ż e c ie  mi panowie przy zrobieniu 
protokołu z  tego wydarzenia do 
mego zbioru?

W  ten sposób w ięc poznałem 
eksperyment Ulama Singh a. Jsffo 

'samego szukaliśmy i w ołali przez

pól godziny, ale bezskutecznie. Nie 
ukazał sie. W ięc opuściliśmy ogród- 

W ieczorem  tego samego dnia 
siedziałem p rzy  table dTiocie w  ho­
telu „Hamilton". Służący zbierali 
już owoce ze stołu i roznosili wodo 
w  karafkach z bronzu. w  której 
zanurzaliśmy końce palców. W łaś­
nie, gdy zamierzałem wstać, aby 
się udać do mego pokoju, wszedł 
jeszcze spóźniony gość do jadalni. 
Był to dr. Kónig korespondent „K o­
tońskiej G azety ’*.

B y ł bardzo wzburzony i można 
Ibyło z jego zachowania się łatwo 
wywnioskować, że jest w  posiada­
niu jakiejś nadzwyczajnej sensacji 
i że płonął chęcią podzielania się 
nią z kimkolwiek-

—  Z procesji nic nie będzie! Da­
remnie pan się zatrzymał, baranie.

—  D laczego? Co się stało? — 
obrzuciliśmy go pytaniami.

—  Okropna bójka m iędzy Hin­
dusami i muzułmanami. B y ły  na­
wet strzały!

Co pan mówi! Nic tu nie s ły­
szeliśmy! Strzelano? C zy  był pan 
przy tem? — Co było przyczyną? 
—  wołał jeden przez drugiego.

Dr. Kónig nic umiał tego wyja­
śnić. Nie znał dialektu hindus sie­

go używanego w Agrze, a nikt nie | 
chciał mu w języku angielskim 
wytłóm aczyć, oo w łaściw ie 1 yto 
powodem awantury.

Ale dyrektor hotelu. który 
wiszedl właśnie do sali jadalnej, 
wiedział więcej o w ielkiej nowinie.

—  Straszne rozruchy w  wscho­
dniej części miasta. W ielka proce­
sja nie odbędzie się niestety! —  
Pow iedzia ł to tym, samym głosem, 
jak gdyby w yrażał żal, że zabra­
kło nadziewanych pomidorów, lub, 
że niema już niestety żeberek cie­
lęcych-

—  A przyczyna rozruchów? — 
zapytałem.

—  Ciężkie świętokradztwo. Jak 
can w ie, mieli jutro nieść na czele 
procesji świętą księgę, zawierającą 
m odlitwy na cześć bogini Parałwati. 
Jestto foliał zw yż  tysiąc lat stary.
I właśnie tej starożytnej księgi, 
zwanej przez Hindusów „Gaunth", 
nie mogą pokazać ludowi. ,

—  C zy ją skradziono?
—  Stało się coś gorszego. Po ­

darto i zbezczeszczono ją, i (o 
krwią zw ierzęcia, krow y czy o ,v:y . 
W  pojęciu Hindusów niema wiek- 
s ze go zb c zez eszcz e 11 i a.

— Któż to uczynił?

—  Dwaj muzułmańscy fanatycy, 
dwaj Afganowie. N aw et nazwiska 
ich .są wiadome. Już przed kilki 
tygodniami przechwalali się swoim 
czynem-

—  C zy ich ujęto?
—  Niestety nie. W spó łw yzn aw ­

cy dawno już ukryli ich bezpiecz­
nie. Za to kilku niewinnych paJio 
ofiarą żądzy zemsty, jaką dyszy 
motloch hinduski. Mianowicie słudzy 
świątyni, którzy strzegli przedmio­
tów  poświęconych bogini Parawati. 
Dwaj z nich wpadli w  ręce roz­
wścieczonego tłumu. Jeden został 
zabity, a drugi znajduje się w szpi­
talik misji.

—  A  reszta?
—  Za tymi czynią poszukiwa­

nia- M ieli zresztą dość czasu by 
zniknąć. Mówią, żc słudzy świątyni 
ju|ż przed paru tygodniami odkryli 
świętokradztwo. Zamilczeli jednak 
z obawy przed kara i starali sie 
katastrofę odroczyć, jak długo się 
dało- Dziś. w  przeddzień uroczystej 
procesji musiała oczyw iście spn i-; 
wa w yjść na jaw. C zy  słyszy pan 
wprawę? W idocznie są na tropie 
tych tiieszczęślfwców.

(C. d. nX



Str. 4 „G AZETA PO RANNA" Lwów, dnia 9. maja 1924- Nr. 7058.

Z  1»IV1A.

Oby miasto nasza byio 
jab ukwinono ogród.

(j. p.) W iktor Hugo w  jednym 
«  przepięknych swych w ierszy .po­
w iedział: ...jednak z życia same
turrze. lufo nic prawie nie zostanie, 
jeśli B óg nam weźm ie róże, gdy 
B óg w eźm ie nam kochanie... Róża, 
symbol uroku, barw, woni, un.ito- 
wanila wszystkiego, oo piękne, co 
'życie zdobi!... N iestety zrozumienie 
znaczenia estetycznego pierwiastka 
W życiu, u nas w  Polsce, nie prze­
niknęło dotychczas szerokich 
w arstw  ludności, jest tylko udzia­
łem malej garstki wybranych, a i tu 
niezawsze przejawia się w  naj­
szczerszej formie... O prawdzie tej 
przekonywa już zewnętrzny widok 
naszych miast i naszej wsi.

Ktokolw iek podróżował ’ etnia 
porą zagranicą, nawet w praktycz­
nych. trzeźw ych  Niemczech, byt 
mile uderzony obfitością kwietna, 
zdobiącego parapety wszystkich 
kamienic, zamieniającego balkony i 
okna domów w  barwne kwieciste 
ogrody i to nietylko w  dzielnicach 
zamożnych, ale na przedm teściach 
i skromnych mieszkaniach robotni­
czych. T o  samo można powiedzieć
0 wsi..-

U nas, te.tak  pięknie opisywane 
przez poetów, malarzy rozmaryny
1 inne kwiecie wiejskich ogródków 
przeważnie znajdują się tylko na 
kartach książek..:

Trzeba przyznać: jak nieana u
nas poszanowania i należytej oceny 
drzew  i k rzew ów  owocowych, tak 
też mało jest prawdziwego zamilo-

W  i Wiê iriieyłSE mli m is i l
SagiRsktram zamieniono bar; ita tóyraie, 
Bieczorbiewicz otrzymał 1S lat więzienia.

W arszaw a. 7. maja.
Jak się dowiaduje W asz kores­

pondent Prezydent Rzpitej korzy­
stając z przysługującego mu prawa 
łaski ułaskawi! w  dniu dzisiejszym

skazanych aa kare śmierci W ie­
czorkiewicza i Bagińskiego, pierw ­
szego z  nich na 15 lat więzienia, 
drugiego na więzienie dożywotnie.

wania tych najpiękniejszych dzieci 
natury: kwiatów.

W  ostatnich latach przed wojną 
zaczęły się u nas usiłowania do po­
budzenia społeczeństwa w  tym kie­
runku. które nawet w ydały już 
pew ne rezultaty. Burza lat wojen­
nych zniszczyła te w ątłe kiełki—

Obecnie Polskie Tow arzystw o 
Ogrodnicze podejmuje obok innych

swych prac także na nowo akcję 
w  celu pobudzenia w  naszem spo­
łeczeństw ie zam iłowania kwiatów. 
W prowadzeniu tej myśli w  życie 
ma służyć konkurs Tow . na naj­
piękniej przyozdobiony balkon. W a­
runki tego konkursu zostaną Wkrót­
ce ogłoszone.

Rów nież celem wprowadzenia 
publiczności na tę „kw ietna drogę"’

„H M M T
tomiM Śmietankowe

ń i e d o ś c i f i i i o n w j  d o b r o c i

są do nabycia w  handlach cukierniczych.
.. G enera lny zastępca.

OSWALD SCHARGEL
Lwów, Syfcstuską 31,

A

4667

■ ■ ■■ i r n  .  ■■ n i. IH I I *  I « H !■

odbył się onejfdaj staraniem T o w a ­
rzystwa odczyt prezesa p Piątko­
wskiego o hodowaniu Kwiatów na 
oknach i balkonach. Prelegent, w 
bardzo iutcresuijący sposób dawał 
wskazówki, jak należy postępować 
przy zakładaniu skrzynek kw iato­
wych na oknach i balkonach i jakię 
rodza je.kw iatów  na ten cci najb:- 
■piej się nadają. Po  skończonej pre­
lekcji nastąpiło rozlosowanie w iel­
kiej ilości nasion kw iatowych.

Piękna akcja Tow . Ogrodnicze­
go, zdążająca do upiększenia na­
szego miasta i dostarczenia ho­
dowcom kw iatów  źródła wiciu ra­
dości, winna wzbudzić zaintereso­
wanie jak najszei szych kół.- Bied­
ny i bogaty, niechaj przyozdobi 
kwieciem swoją siedzibę.

 o -

Nie wolno uprawiać licbwy 
w letniskach.

Chcąc uchronić letników przed 
wyzyskiem  ze strony wynajmują­
cych mit.szska.nia, poleciło w oje­
w ództw o podległym starostwom 
wezw ać bezzw łocznie Komisje zd*o 
•owe, względnie Zwierzchności
gminne do ustalenia wspólnie z 
właścicielami i dzierżawcami will. 
pensjonatów oraz mieszkań cen za 
mieszkania 1 opublikowania ustaio- 
nycn cen z zagrożeniem, że wmni 
niestosowania sie do tych cen — 
będą pociągnięci do odpowiedział- 
nośd  karno-sądowei po myśli art 
23. ustawy o zwalczaniu lichwy 
woicrme!.

Będzie rzeczą interesowanej 
(publiczności donos-ić o wypadkach 
niestosowania sie do ustalonych 
cen w łaściw ym  władzom.

! ! M a  d o t h ó d  s i e r ń t  a a  o h r a n t a t h  L w o w a  11 I

k i e r m a s z o w y ]
Pałac Szłubi. Niedziela 11 m a ia ,  8 im  toaiteti: pl. Bbataricbi L I  1

Ze sceny i estrady.
Seweryn Eisenberger. —  Jubileusz Je- 
lciiskiego —  Koncerty „Harfy" i „Bar­

da".
Lwów , 7 maja.

Okres pośwfątcczny przyniósł sze­
reg produkcji muzycznych, które wart­
ką struga płyną w dalszym ciągu stw ier­
dzając, iż sezon koncertowy jest jeszcze, 
w brew  omal utartym zwyczajem , w 
pełnym rozwoju. Grał zatem Seweryn 
Eisenberger, odbyło się jubileuszowe 
przedstawienie art. opery Jeleńskiego, 
z koncertami własnymi wystąpiły śpie­
wacze 'tow arzys tw a : „H arfa " i „B ard ". 
Na krótki zatem okres czasu produkcji 
muzycznych sporo!

Seweryna Easenbergera L w ó w  ceni i 
grę jego pamięta doskonale. M ów ić się o 
niej musi z najpelniejszem uznaniem, bez 
restrykcji. Taką jest bowiem  w  rzeczy ­
wistości wielka, głęboka sztuka odtw ór­
cza tego artysty. Dzień poświąteezny 
(w torek  po W ielk iej N ocy) mniej może 
był odpowiedni na koncert i dlatego też 
publiczność niezbyt dopisała. Cl, któ­
rzy  nie przybyli —  żałować jednak mo-

ta istotnie, że. Eisenbergera me słyszeli, 
wietnie dysponowany odegrał obszer­

ny program tak iascynująco pięknie, iż 
nie pamiętam koncertu tak bardzo inte­
resującego. jak ten właśnie. W ielka, peł 
na głębi sztuka artysty zmalazła1 w tym 
koncercie najsilniejszy w yraz, niewoląc

słuchacza do oklasków, które huragano­
wo przew alały się przez salę. Program  
obejmował utwory Brahmsa, Schuman­
na, Paderewskiego, Suka, nadto szereg 
opracowań Friedmana i parafrazę z 
M endelssohnowikego: ,.Smi nocy let­
niej" (L iszt). W szystk ie te u tw ory w y ­
konane przez Wielkiego artystę stały na 
jednym i tymsamym poziome artystycz­
nym, świadcząc o przeogromnej umie­
jętności w zyw an ia  się w styl kom pozy­
torów, przesubtelnego ich trakrtowania. 
wnikania w ich głąb. Określenie często 
używane: „tc utwory, odpowiadają od­
tw órcy, a to m e" zastosowania, gdy  mo­
wa o Eiscnber serze  —  niema. Słuchacz 
mknie szlakami niedoścignionego, zda 
się, piękna, piękna absolutnego, niepo- 
dlegającego omal krytyce.

Wrctl ie zainteresowanie w  katach 
znajomych wzbudziły natomiast koncer­
ty dwóch Towarzystw śpiewackich: 
„Harfa" i „Bard", które w  krótkim od­
stępie czasu wystąpiły zc swoim i doro­
cznymi koncertami.

Chór: „Harła", mający za sobą k «-  
koletnią tradycję po przeprowadzonej 
reorganizacji dał się się słyszeć po dłuż- 
szem milczeniu. Zyskaw szy dzielnego 
dyrygenta w 'osobie p. Stanisława Ki- 
nalskrego podjął się wykonania szeregu 
utwońńw istotni^ trudnych. Ich tytuły 
Hegara: „Pochód w  śm ierć" i „Pow -ń t 
skrzypka", Now ow iejsk iego: „Pochód
żałobny Kościiszk i na W a w e l" , Lach­
mana: „Sztandary polskie na Kremlu". 
Wykonanie tych utworów  stało na zna­
cznym poziom e ujawniając wartości, któ 
rymi chór zadysponował. Dobór gło­
sów wcale dobry, wzmocnienia potrze­
bują jednak komecznie basy. Interpreta­
cja utw orów  staranna, dykcja wcale w y ­
raźna, strona dynamiczna omal zupeł­

nie zadowalającej (pięknie w ydobyw ane

piana!), intonacja pewna. P rze ja w y  dy- 
stonowauia (N ow ow ie jsk i!) Zapewne 
przy dalszcm studjum znikną. Drobne li­
tw ory stanowiące końcowy punkt pro­
gramu w ykonane były  zupełnie dobrze.

W  koncercie „H a rfy " w zią ł udział p. 
Romuald Cyganik, wykonując szereg 
utworów, jak zaw sze bardzo interesują­
co, oraz Dr. Tadeusz Njttmann, Który 
wygłosi." u tw ory własne.

Koncert T ow  śpiewackiego „B ard " 
zainteresował n ietylko ze względu na 
produkcje znanego zespotu, ałe i ze 
względu na nowe kompozycje, które 
w eszły  w program tego chóru. Kserują­
cy nim jako dyrygent p. Alfred Stadler, 
w yszkolił ten zespół bardzo sumiennie, 
ujmując go w silne karby. Siąd w raże­
nie ogólne z produkcji odnosi się zupeł­
nie dodatnie —  zadowala bowiem w zu­
pełności szereg w alorów , które dobry 
chór posiadać powinien. W ym aga on 
tylko i to koniecznie znacznego w zm o­
cnienia w glosach tenorowych, ponie­
w aż w chwili dzisiejsze] są one zbyt 

'.nikłe w stosunku do pięknych basów I i 
II. Po wzmocnieniu przęz te właśnie ka­
tegorie głosów , znikną niechybnie dro­
bne usterki przejaw iające się w  chwi- 
lowem  dystOM-owanru. Z nowych pieśni 
wykona! chór pięknie pomyślany utwór 
Alfreda Stadlera: ,,W  żałobne bijemy
dzw ony", pełen silnych bardzo' i nastro­
jow ych pom ysłów , poważny, głęboki, 
wykonał pracę Tf. Slaw iczka p. t.: „P a ­
nicz i dziew czyna", trzymaną w stylu 
krakowiaka, wreszcie pieśń na chór i 
solo Romana Belohlavka p. t.: „W ie ­
czorną porą". U tw ór ten jest miara po­
ważnego uzdolnienia p. Belohlawka w 
dziedzinie kompozycji chóralnej. W  fak­
turze swojej pomyślany pięknie- w ra­
mach chóru, na tle murmuranda (część 
środkową) solo barytonowe silne w w y ­

razie, bardzo nastrojowe. R zec z jasna 
inwencja kom pozytora płynie szlakami 
omal niepodlegającynti krytyce, niemniej 
uderza w pieśni omawianej pewne prze­
ładowanie początkowych fraz, które 
śpiewa chór G dyby ten temat byt bar­
dziej prosty, kompozycja zyskałaby je­
szcze więcej ną w yrazie, jakkolwiek i 
tak jest istotnie bardzo piękną.

Solistami w ieczoru bjAi pp. L ipow ­
ska, która zebrała burzę oklasków za 
odśpiewanie arji oparowych, Oraz p. C y ­
ganik, k tóry  czuje się na estradzie Tw«- 
certow ej równie dobrze jak na scente, 
zaw sze interesując swym  śpiewem

Teatr W ielk i obraca się w kole re- 
petycji operowych przed zapow iedzia­
nymi premierami. Zainteresował tylko 
w ieczór jubileuszowy Leona Jeleńskie- 
go, który św iecił trzydziestolecie sw o­
jej scenicznej pracy kreując, jak przed 
laty w  sw om  pierwszym - występie (w  
Teatrze  SJcarbkowskSm) postać kardy­
nała w  „Ż yd ów ce". U żyteczny artysta 
—  oto najpełniejsze określenie żmudnej, 
sumiennej pracy tego człow ieka, który 
przez lat 30 służy wiernie scerwe lw o w ­
skiej. ofiarowując jej swoją wiedzę, w y ­
szkolenie muzyczne, doświadczenie sce­
niczne i swoją Iście m rówczą pracę, —  
Zmieniali się D yrtk torrw re teatru —  Je- 
ieński poza jednorocznym wyjazdem  tło 
Am eryki, stał staie nu posterunku, kre­
ując role najróżnorodniejsze, wiefkic, 
małe —  jak wypadło, w yw iązu jąc się ze 
swoich kreacji zaw sze z wtefleą staran­
nością.

Nie dziw  zatem, żę dzień Jego jubi­
leuszu znaleźć musiał silny w yra z  w u- 
znanłu zło żon em Mu przez, wspóftowa- 
rzyszów  pracy i licante zebra«ą w  tea­
trze oubiiczóbść. Zastesoau
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l e c  sprawozdrnczy 
posła Rlalika w  B itw ę.

(Od naszego korespondenta.)
Bobrka w  maju.

Odliwt się tu w  szczelnie zapełnio­
nej sali ..Sókola”  w iec spraw ozdawczy 
nosi a Halika. Wrcc za g a i P- M agierow- 
55, puczem obszerny referat o sytua­
cji p(-lityczne! i gospodarczej Państwa 
w-yglosił' peset Malik. W y w o d y  referen 
ta spotkały się z ogńłnem uznaniem, 
czego "wyrazem były  burzliwe oklaski.

Po p.'Maliku zabrał glos wiceprezes 
Żarz. (ik r. p. Biaiae. kn.ry uz-upcłuil 
.sprawoMłantp poselskie, rzucając snop 
światła na polską politykę zagraniczna., 
oraz na wysiłk i stronnictw, które pra­
gną zbudować .mocarstwową Polskę na 
zasadach narodowych. Przjm ówM uic 
m ówcy przyjęto rzęsistemi oklaskami.

Po  jednogłośnem uchwaleniu rezo­
lucji. w których wyrażono pełne fau- 

prez. W . W itosow i, Klubowi po- 
: iskiemu PSL. oraz posłow i Malikowi, 
nadto domagano się o iw arcła granic dla 
w yw ozu  ptodów rolniczych oracz za ło­
żono protest przeciw  zamierzonemu po­
darkowi od bydła, przystąpiono do re­
organizacji Zarządu pow iatowego. P re­
zesem obrano p. Franciszka M aglcrow - 
skiege.

ii stóp pomni)! a Errtnszo.
Lw ów , 6. maja.

W  niedzielę 11 bm. o  ff. I I  przed­
południem u stóp pomnika Bartosza 
G łowackiego w parku Łyczakowskim , 
złożony będzie hołd Bohaterom pow ­
stania' Kościuszkowskiego i uroczyste 
oddanie społeczcńswu po-mnika Barto­
sza G łowackiego, naprawionego i od­
nowionego staraniem Stowarzyszen ia 
rękodzielników i przem ysłow ców  
„G w iazda 1 po zniszczeniu tegoż "pomni­
ka w- czasie ostrzeliwania Lw ow a w  
r. 1919. Granat uKraiński oderwał 
wów czas rękę, wzniesioną w górę o- 
raz koniec law ety i fałdy sukmany, a 
odłamki granatu podziurawiły kamien­
ną postać, Roboty wykonał obecnie ar- 
ti sta-rzeźbiarz p.'-Anćrzej Ałbrycht, 

Program  uroczystości następujący: 
Orkiestra wojisĘowa odegra „B oże coś 
P ottfó rV L ,Pa lik ' K ościuszk i" (polonez), 
..Bartoszu, Bartosizu" tkrakowiak), 
Przcniówf.enie prezesa „G w iazdy “  p. 
Antoniego Lecha, Przem ów ienia repre­
zentacyjne: p, Józef Neuman, prezydent 
miasta, d, Marjan Kuczyński, imieniem 
uczestników powstania 1863 r„ dr, Jó- 
zei Borow iec, im, Sokolstwa polskiego, 
p, Henryk Schmal im, Związku Legio­
nistów, dr, Stanisław Zagórski, im, 
Związku Obrońców Lw ow a, Pieśni na­
rodow e Odegra orkiestra wojskowa, 
, Rotę" (KUpiew-ają w szyscy uczestnicy 
przy akumpaniamencie orkiestry,

P rzy  porrndku ustawią się: Star­
szyzna wojskowa, Reprezentanci w łodz 
Rady miejskiej, uczestnicy powstania, 
Starszyzna sokola, Stow , „Gwiazda , 
delegaci Stowarzyszeń i cechów ze 
sztandarami, P o  obu Stroniach pomnika 
na ścieżkach, zajmą miejsce drużyny 
sokole, strzeleckie, Związku Obrońców 
Lw ow a, oraz ochotniczych i miejskiej 
s traży pożarnej ze szłandarami i człon-, 
kow ic M, S, O, Oddziały wojskowe li­
sta wią się u stóp szkarpu na gościńcu, 

Uroczystość odbędzie się punktual­
nie o g, 11, Dez względu na pogodę,

„Q AZE TA  P u R A N N A ” Lw ów , d*iia 9. mają 15?4-
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Nowiny z Przemyśla.
(Od naezego korespondenta),

Przeni yśl w  maju.
Św ięto narodowe. Tegoroczne św ię­

to narodowe Trzeci egu Maja święcił 
Przem yśl prnczyśdc. Na ryrku odbyła 
sic Msza poiowa, którą celebrował ks. 
biskup Fischer. Kazanie w ygłosił ks. 
Piernat, poczetn odbył# się defBada 
garntzoau, a rasteprae ruszał ulicami 
miasta olbrzymi pochód, w  którym wzfę 
ły udział towarzystw a, ko-rporacje, za­
kłady naukowe i liczna publiczność. 
W ieczorem  odegrało Frwlreum „Zacza­
rowane łeoło” L? Rydła.

Z życia artystycznego. W ostatnich 
czasach misHśrm- tu w ystępy artystów  
sc,eo stołecżttycii. I tak w  ubiegłjin  ty- 

1 godnin Odegrali artyści lwowskiego tea­
tru ..Bęben", zaś W tych dniach ode- 

• grał „eopół p. M aiji Szczęsnej sztukę 
i„P raśeao f n 1 « k w “ . Dnia 9. bm. \vy- 
kłłrti ZeleńSki (Boy) odczyt na temat: 
Tjafc zosWtotii l*teritóem“ .

poległych za Ojczyzna-
(Od naszego korespondenta.)

■ Czem iowce, w  maju.
(nis) W  strasznych rajjch zma­

gania się narodów w  wojnie św ia­
towej krew polska lala się na v szv. 
slkich frontach amńi walczących, 
dając Polsce wolność i zjcdluoc/.cnic. 
I zdania buko\viń.f„a przesiąkła 
krwią hojowńfców polskich o woi- 
ność Narodu. Na polach Bukowiny 
pod Rokitna w dniu 13. czerwca 
1915 nieśmiertelną chwalą okrył się 
oddział jazdy Legionów Polskich, 
wykonując wiekopomną, szarży. 
Społeczeństwo polskie w  W . Ru- 
rmunji przy okazji przewiezienia 
zw łok  Rokitmauczyków do Krako­
wa w  lutym 1913 oddało hołd cie­
niom tych nieustraszonych rycerzy, 
którzy na polach Rokitny wsław ili 
iimie polskie a poświęceniem życia 
swego w  brawurowym  czynie, no­
w ego  O jczyźnie przysporzyli bla­
sku. ,

Jednak dług wdzięczności, za­
ciągnięty przez społeczeństwo poł-

s'Kic w  W. Rumuim wobec ipoic- 
głych za Ojczyzną bobmtciów Ro- 
kitujańskicli, uje caikiem jeszcze 
spłacony. Zaznaczył to w .pamiętnej 
mowie swoi, wyglo.i/.onej na ry.ukn 
krakowskim Ifrczydcnt Rady Na­
rodowej w W . Rumimji p. Tytus 
Czerkawski, ślubując, że gdy ryce­
rze z Bukowiny odeszli, nic powi­
nien zniknąć siad ich chwały i bo­
haterstwa, lecz na nnejjau, gdzie 
czas jakiś spoczywały sna gościn­
nej ziem. rumuńskiej ciała ich, musi 
stanąć godny czynu ich pomnik, 
przekazujący przyszłym  pokoleniom 
pamięć wiekopomnego ofiarnego 
męstwa.

Uchwalono w ięc na Radzie Na­
rodowej Polskiej w  roku bieżącym 
w ystaw ić w Rarańczy na trwała 
pamiatuę szarży Rokttnian skiej po­
mnik na ęześć poległych bohaterów 
i Ptzystąpić do pośydeeenia tej pa­
miątki dnia 13. czerwca br.

Napad raM ow y pad Masłami B.
1 Sokal, 7. maja.

(Ii) Ekspozytura śledcza P. P  w 
Sokalu, ctoniosta- wczoraj (telefoni­
cznie, że onegdaj na drodze między 
Krystynopoiem a Sielcem 3 uzbro­
jonych bandytów napadło na kup­
ców z Krystynopola: LoewenkrórfA,

SpindU i Bionflnstocka. Po zranie­
niu karabinem Loęwenkrona, zra­
bowali bandyci 322 milionów, po- 
czem zbiegli.

Bandyci zostali rozpoznani, P o ­
ścig w  toku.

* « . ,T- 'j d  ■ 4  g . 0  M i*.i ionjanizacii 
handlarzy żyisym ławarem.

A R E S ZT O W A N IA  W  K R AK O W IE  I W  ODESSIE. -  „ŻÓLTF. NIE­
BE ZPIECZEŃSTW O ”  D LA  KO B IET EUROPEJSKICH. —  TAJEM NI­
CZE NEGOCJACJE P A N A  IC H fR O  AM EI. —  TR IC K  TAJNYCH  
AG E NTÓ W . —  CO ZNALEZIO NO  W E W N Ę TR ZU  „OK1SIM Y” . -  
W  EU RO PIE  D ZIAŁA  800 H A N D LA R ZY  D ZIEW CZĄT. —  C E NTR A­

LAM I HAND LU SĄ PO R Tkj NAD M O RSKIE .

L w ó w ,  w  maju.
(f) W  Krakowie, jak donoszą tam­

tejsze piania, w yk ry to  \ szajkę han­
dlarzy żyw ym  towarem, która swe 
ofiarry w yw oziła  do Katowic, a 
stamtąd do Niemiec, częścią zaś na 
wschód. Gniazdo szaliki mieściło się 
w  jednej z kawiarń, a członkami (etj 
byli „bezrobotni" czarrajgiełdziarze.

Równocześnie d on ora  z Odessy: 
w ostatnich czasach środkową Eu­
ropę nawiedziło mnóstwo chińskich 
i japońskich kuglarzy, przekupniów 
rtp. Dopiero przypadkowo wykryto, 
że byli to członkowie 
olbrzymiej, św iatow ej organizacji 

handlary kobiet.
Policja odeska wyśledziła tajne 

schadzki owych „przekupni", któ­
rzy  mimo, źc ich „u rzędow y" han­
del przynosił bardzo manie docho­
dy, jakoś nic mieli ochoty do opu­
szczenia Odessy. Poddano ich ści­
słemu, tajnemu nadzorowi. Jeden, 
z nich. niejaki Icfflro Amei utrzymy­
wał w  śródmieściu w ytw orn ie urzą­
dzony apartament, naw iedzany czę­
sto przez kobiety różnego wieku, 
oraz przez marynarzy.

Kiiku ajentów policji i śledczej 
przebrało się aa majtków i zasiadło 
w  osławionej spelunce marynar­
skiej, udając pijanych, W net p rz i-

stą/pi' [do nich Ichii o Amei z oropo- 
zycją 'Zaangażowan ia na odpływa­
jący  nazajutrz parow iec . japoński 
„Okisim a". Pseudo-marynarze zgo­
dzili się r.a to, lecz natychmiast u- 
wiadomin w ładze bezpieczeństwa. 
Nazajutrz przed odjazdem poddano 
ścisłej rew izji „Okisimę ‘ i 

znaleziono w jadalni parowca 
40 młodych dziewcząt, 

zabawiających się w esoło  w  towa­
rzystw ie  marynarzy japońskich 
przy muzvce cygańskie] i szampa­
nie. B yło  wśród nich 26 WęftićWfek, 
10 Rumunek i *1 Rosjanki.

Ichito Amei przyparty do niuru 
zeznał, że w  Europie -obecnie działa 

potężna organizacja handlarzy 
żyw ym  towarem, obejmująca 

przeszło SOD cZłOnkow. 
Główne jej centrale znajdują sl* w 
Portach: Odessa, Fiume, Neapo* i
Bordeau*. W  JaponK ftopytem cie­
szą się zw łaszcza Francr.zkl 1 W ę ­
gierki.

Na podstawie zeznań Tchirtr 
Amei uwieziono w  Odessie 60 Chiń­
czyk ów , z których 26 zdemasko­
wano ieko handlarzy dziewcząt- 
Niewątpliw ie w  ślad za tern nastą­
pią aresztowania w  innych mia­
stach Europy.

l  i  i  A i r u
,.Zanu Hassaua A z i‘. Sztuka ta obu­

dziła tak wielkie zaintcresowajiic, że z a ­
inicjowano nawet spccjainy odczyt ze 
słowem wstępncin znanego krytyka dr. 
KoidekicKo. W szystk ie dotycliczasowS 
przedstawienia spotkały się z gorącem 
przyjęciem  publiczności, kióra opuszcza 
wiJownię oczarowana przepychem 
wschodti/ni i świetną grą artystów . W a r ­
to istotnie w idzieć doskonałą Rasif.jką 
w tytułov ej i o!i, bardzo dobrego Gliń­
skiego, jak zaw sze pmhyślową w pięk­
nej grze Dębicką, dalej Ronianównę 
Helskjego-Kcyvalskicgo i cały zespół, 
który barwnym obrazem przosu.ea się 
przeż scenę. Sztuka ta pójd.uć jeszc/.ć 
tylko trzy  razy, tj. we czwartek, v- uic 
dzielę i wc wtorek.

TEATR WIELKI:
Czwartek, S. b. m.: „Żona Hassani 

Agi".
Piątek, 9. b. m.: „Panie Kochanku”
Sobota, 10. *s. m. (ÓBO): „M iód K »* 

szteiański" (ula m łodzieży szkolnej).
Sobota, 10. b. m. (o  7): „P rorok ” .
nW izTI.u 11. b. m. (3.30): -.Mióó

Kasztelański".
iNcdziela. 11. b. m (o 7): „Żotió

Ii a ssana Ag i".
Poniedziałek, 12. b. m.: „Panie Ko 

chaniku".
W iorok, 13. b. m.: „Żor.a Hassanc 

Ag'" (po raz ost.).
Środ-a, M b. ni.: „huizepa", jubt-

leusz P. Żelazowskiiego. Vuystęp Ju­
bilat#), x '- '

TEATR M4LY:
Czwartek. 8. 1). m.: „M yś l”
Piątek, 9. b. m.: „M yś l” .
Sobota, 10. b. m.: „Bębon".
Niedziela. 11. b. m .: „M yś l".
Poniedziałek, 12. b. ni.: ..Myśl".
W torek. 13 b. m.: „M yś l” .
S ’‘oda, 14. b. ir... „Bęben".

TEATR NOWOŚCI?
Czwartek, 8. b. rtt.: „Z ięć kawaler” . 

tLYjrhąfck, 9. b. m.: „Zięć K yp ler” .
Sobota, 10. b. m.: „Z ięć kaw^alH-
Niedziela, 11. b. m : ..Dziewczynka” .
Poniedziałek, 12. b. m.: „Z ięć ka­

ri aier".
W torek. 13. b. m.: „Z ięć Kawaler” -
Sroda, 14 b. ni.: „Z ię ć  k a w a le r ” .

Tnatr „basaCMa” od soow y 3 m«t* 
br. ..Rygorczum”  bluetka. M-r Scott 
Cleo de MćrOcie —  E0yvone Robert. 
Tańce Monolaina. „B yw a  i tak“ , fą r »  
Początek o godz. 8.30 w.

Giełda lwowska.
Lw ów , 7. maja.

Na urzedgieuizic nadal brak za- 
interćsowania. Bardzo małe obróty 
po kuriach zniżkowych. Guzy w.sch. 
spadły o 1 zł., Jaworzno drobne o 
3.50 zł. na sztuce Zaofiarowanie 
duże. Na znaczną część akcji btsk 
n a b y w c ó w

W szystkie akcjt korowane stra­
ciły na kursach- W iększe cbróty 
w  Chodorowskich, BrowuTadi, Zie­
leniewskim, Banku Prz-eirtysłowynT, 
Hipotecznym, Ziemskim, Kredytt/- 
wrnrn. Akcje handlowe bez trans­
akcji.

W a iu ly  lek k o  z v ryżikowe p tty  
znacziiem zapotrzebow^rc u. Suaj 
zw łaszcza popyt na efekty wne i >■ 
lary. — Ruch ożyw iony. Tendencja 
w  akdiach zniżkowa, w  wrabKaeh 
leKko zwvż.kowa. Usposobienie w- 
akc^adh slab®, w  walutach oży­
wione-
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TRANSAKCJE W  AKCJACH,

Hipoteczny 0-88, 0.83, 0.85, Prze- 
fliy d ow y  0.60, 0.49, 0.50, 0.48, 0.50, 
0.49.50, 0.52, Z- B. K. 0.27, 0.30, (0.24, 
025), B row ary 8.20, 8 15, 8.18, 8.17, 
.Chodorów 5.20, 5-10, 5.25, 5.16, 5.15, 
5.18, 5.19. Chybie 8, 8.50, 8.25/ Ce- 
gidski 0.45, 0.40, Niemojowski 0-60, 
D iLoa 3.75, Parow ozy  0.34, 0.35, 
Nafta 0.63, P. T. B. 0.12.50, 0.12, 
Rakszawa 3.65, 3.50, Siersza g 5.30, 
•Sp. W ydaw nicza 2-30, Tespy 5 90, 
Zieleniewski 12.65, 12.75.

TRANSAKCJE W  W ALUTACH .
Dolary 5.2650, 5.27, 5.28, 5.2750, 

'5-25, N. Jork 5.22, 5.23, 5.21, Lbfcdyn 
22.80, 22.74, Zurych 93.50, Paryż 
34.70, 34.65, 34.6250, W iedeń 7.3750, 
.7.3675, Medjolan 23.65, Praga 15.36, 
'15.35

TR A N SA K C JE ' W  AKCJACH 
N 1 E K O TO W A N YC H .

Bank Ziemian 0.09, Brugger 0.95, 
Elektr. n. Sanem 0-23. G azy 20, Ga­
zy  zachodnie 6.25, 6.20, 6-30, Gazo- 
lina 1.80, 1.78, 1.82, 1.80, Jaworzno 
(25) 27— , 26.— , (drobne) 30.— , 
’29.50, Len  z przcdpl. 1.65, 1.60, Le- 
siertice 2.— , 2,15, Maohlejd 2 25,
2.20, Olkusz 0.46, 0.45. 0.47, Schóu 
118, 116, 114, W ęglów k i 0.03,

Giełd u zbożowa.
Lw ów , 7. maja.

Zastój w  transakcjach utrzymuje 
się nadal - r  Ogólny obrót około 50 
ton. Transakcje w  życie i owsie. 
P r zy  dużej podaży zupełny brak 
popytu. — Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie bez ocilboty.

Pszenica krajowa 73/74 ex i923 -19—  
20; Żyto małopolskie 68/69 ex 1923 11.25 
-1 1 7 5 , Zyto małopolskie 65/06 10.25—  
»1.0J5,1 Jęczmień: małopolski browarum- 
ny 11.5(jLit2; Jęczmień małopolski p ?łc- 
nila fowy 10— 10.50; O wies małopolski 
44/45 ex 1923 11— 12. Ceny szacunkowe 
bez transportu. Ceny rozumieją s;q w  
markach polskich za 100 kg. bez podat­
ku spożyw czego, miejsce stacja załado­
wania.

Giełda warszawska
W arszawa (P A T .) Notowania z 7. 

maja: Dolar amer. 5.1814 —  5.1814 — 
5.1814 —  5.21 —  5.16. Holandja 194.SO -  
195.75 —  193.83. Londyn 22.75 —  22.56, 

22.64, N ow y  Jork 5.1814 —  5.21 —  
3.16, P aryż  33.80 —  33.96 —  33.64, P ra ­
ga 15.17 —  15.25 —  1510, Szwajcaria
92.35 —  92.80 —  91.90, W iedeń 7.32 —
7.35 —  7.28, W łochy 23.40 —  23.52 — 
23.28, Bony złote 0,75, 8%  pożyczka 8. 
M itjonówka 0.50, Pożyczka  dolarowa 
3.15. _  . - ■

A K C JŁ
3k. DysłkonŁ warsz. 7.75, Bk. 

Hitiidl- 9, Bk. dla handlu i przem. 
1.60, Bk. Kredyt, warsz. 1.30, Bk. 
Handl. Poznań 4, Bk. Przem . Lw ów
0 45, Bk. Zachodmi 2.30, Bk. Ziem. 
Poi. W arszawa 2.20, Bk. Z w . Sipół. 
Żar Poznań 6, Bk. Związku Ziemian 
0.40, Cerata 0.45, iKijewski i Scholze 
0-40, Puls 0.40, W ild  0.25, Zgierz 3, 
T o w . elektr. 0.20, Dąbrowa 2, Ka­
bel 1.40, Siła i światło 0.70, Chodo­
rów  6, Czersk 1.25, Czę&toeice 3, 
Gosław ice 2, M ichałów  0.65, Ostro­
w ice 1.95, Cukier 4.15, Firlej 0.90, 
L a zy  0-15, W ęgie l 5— 6.85— 7.20. 
Nafta 0.70, Nobel 2.80, Cegielski 
0.75, Lilpop i Rau 0.60, M odrzejew ­
skie zakł. 8.25, Norblin 0.60, Ortwein
1 Karasiński 0.50, Ostrowieckie zakł. 
8.50—10, Parow ozy  0 30, Rohr, i Zie­
liński 0.75, Rudzki 1.70, Starachowi­
ce 1.95, Ursus 1.35, Żyrardów 28Z4 

,bez praw, Borkowski 1.60, Hurt
0.60, Jabłkowscy 0.20, Synd. roto- 

,225, Żegluga 0.30, Zadi- Tow . 0.75,

Ćmielów 1.10, Korek 0.10, Spirytus
1.90, Haberbusch 6.60, Pusteln. 1.80.

Giełdy obc*.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

(końcowa)
W arszaw a 0.58; N Jor. S.6D4; Lon­

dyn 24.63; P a ryż  36.55; W iedeń 0.0074.25 
Praga 16.47; W łochy 25.22: Belgja 29.40; 
Budapeszt 0.0062; Sof ja 4.05: Holaudja 
210.50; Chrisljajija 77.50; Kopenhaga 
95.50; Sztokholm .148.50; Bukareszt 2.90; 
Berlin 0.132. (A W ).

Giełda gdańska.
(k oń cłw a ).

W arszaw a 109.22— 109.78: N. Jork 
5.6832— 5.7118.; Londyn 25; P a ryż  37.I d 
— 37.35. (A W .)

Obroty pozagiełdowe
lw ó w , 7. maja.

W czoraj rano D yla tendencja 
nieco słabsza, niż 'przedwczoraj 
wieczór. Koło 12 znów silna zw y ż ­
ka. która stopniowo do 5 popoł. o 
120— 150 tys. wynosiła. Obrót i u- 
sposobienie bardzo ożywione.

Doi. amer. 9.600— 9.610 • tys., doi. 
kanad. 9.100— 9-200 tys.. kor. cze­
skie 275— 380 tys-, leje 48003—  
49000, fr. franc. 600—620 tys., fr. 
szwajc. 1.680— 1-720 tys., funty szt. 
40 i pół— 41 i pół mil.

Z ło to : 20 kor. 40— 41 mil., 20 fr. 
38— 39 mil-, 20 mk. 45— 40 i pół Mlii., 
10 ruble 50— 51 mil.

S reb ro : kor- austr. 700— 720 tys. 
5 ko-r. 3.500—3-600 tys.. floreny 
1.750— 1.800 tys-, tubie 2.900-3100 
tys.

Kifiiiiłiiliiii lizRHHch lic iBiesbiiBU
Wobec wielkiej ilość komu* 

nikatćw, napływających do 
naszej redakcji, przypomina­
my, że na bezpłatne umiesz­
czenie mogą liczyć ty ko in­
stytucje i komitety o celach 
czysto filantropijnych. Wszyst- 
kie inne komunikaty, j a k o  
płatne, należy skierować d 
Administracji pisma, Pod­
wale 3C

Lwów, 7 maja.

Od Redakcji. Ze względu na to, 
że do redakcji naszej w p ływ a ją  
często doniesienia o poszczegól­
nych wypadkach lub koresponden­
cje z prowincji bez podpisu ich au­
tora. przeto zawiadamiamy, iż ano­
nimowych notatek bezwarunkowo 
nle  uwzględnimy, a kalżde Pismo 
w inno być zaopatrzone imieniem 
i nazwiskiem oraz adresem w ysy ­
łającego- , .

(j. p )  Panowie kupcy przestrze- 
gajcie dwuwalutowości. Magistrat i 
ministerstwo mają swoje racje a  pa 
now ie kupcy swoje... Trudno, nie­
ma absolutnej harmonji na świecie 
i zresztą każda tzecz inaczej się 
przedstawia z  odrębnych punktów 
widzenia. To  też rnimo obwieszcze­
nia magistratu, w  którem przyto­
czono z  wielką dokładnością datę \ 
osnowę odnośnej ustawy oraz roz­
porządzenie rządu co do obowiązku 
zaopatrywania w  okresie przejścio­
wym wszystkich towarów  nie tyl­

ko na w y s ta w a c h , a le  i w  m iej­
scach s p rz e d a ż y  kartkam i, na k tó ­
rych  m a b y ć  u w id o czn ion a  cena z a ­
ró w n o  wr m arkach , ja k  i w  z ło ty ch , 
ty lk o  m a ła  c zę ś ć  k u p có w  lw o w ­
skich za s to so w a ła  sie  do tego- Jed 
ni po starem u  p op rzesta ją  na w a lu ­
c ie m u rk o w e j, iinni p rz e s z li od razu  

do z ło te g o .

W id a ć  z te g o  jak  sp rzed a w co m  
n ie w y g o d n e  jest p rz ep ro w a d zen ie  

p o rów n a n ia .

Z  ich punktu w id zen ia  m o że  fo 
b y ć  z rozu m ia łe , le c z  ip on iew aż w  
in teres ie  o gó łu  le ż y ,  a b y  jednak  to 
p o rów n a n ie  pu b liczn ośc i ja k  naj­
b a rd z ie j u ła tw ić , d la tego  odn ośne 
w ła d z e  w in n y  p iln ie p rzes trze g a ć , 
alby ro zp o rzą d ze n ia  w  tej m ierze  
n ie ty lk o  z o s ta ły  w y d a n e , a le i w y ­

konane.
(B ) Niesłychana „u p rze jm ość  Ko­

munistycznej partii polskiej. Komuni­
styczna parija polska posunęła swą „u- 
przejm ość" do tego stopnia, żc p rzy ­
słała nam dwie occzw y , jedna w języku 
polskim, druga —  w  ruskim. „B ędzie­
my demonstrowali —  odgrażają się ko­
muniści —  pad hastami obaleni/a zbroj­
ną silą rządów burżuafflt i zdobycia 
w ładzy przez proletarjat, będziemy: de­
monstrowali pod hastami rewolucji so­
cjalnej i dyktatury proletariatu'.1. W  o- 
(iezw ie ruskiej mieści się ponadto »P0* 
ra liczba różnych „P re c z !"  i „Niech 
ży je !" .  Doprawdy, papier jest tak dro­
gi, że rozsyłanie niemądrych odezw  
prask ..burżuazyjuej' jest cena/mniej 
marnotrawstwem. Nawet, jeżeli III. 
M ięózyn iroJówka dysponuje złotym i 
rublanu.

Wynik konkursu na pomnik .Orląt" 
we Lw ow ie . Nadesłano 14 prac, które 
rozpatrzył Sąd konkursowy i przyznał 
dwie równorzędne nagrody mż. arch. 
B ronisławowi W ik torow i i niż. ar cii. 
W ito ldow i Rawskiemu ze Lw ow a  oraz 
trzecią nagrodę inż. arch. Adamowi Du- 
banowiezow i ze Stanisławowa.

r Na sleiotv 'jtó obrońcacn L ^ow a !
Zarząd '„R od źm y  sierocej" podaje do 
wiadomości, ze zbiórka na w ych ow yw a­
ne w tej instytucji sieroty po obrońcach 
Lw ow a  i kresów wschodnich odbędzie 
się w sobotę 10 Min.

(!i) K rw aw a zemsta za wydanie 
kryjów ki w łam yw acza. Do siedzącego 
wczoraj w ieczorem  w r cmauracji Kiih- 
la przy ul. Gródeckiej Zygmunta Słu- 
żańskiego, przystąpił Michał Pokora, 
przedsiębiorca spedycyjny ze swoimi 
furmanami i zaczął rzucać w stronę 
Służańskiego krzesłami i szldasikami i 
zadał mu ranę w  głow ę. P rzyczyną  te­
go  napadu była zemsta za w ydanie po­
licji k ry jów ki w łam yw acza Miichalczy- 
szyna.

(li.) Strajk młynarzy, W czora j rano 
wybuch? strajk m łynarzy w  młynie Tho- 
ina przy ul. Janowskiej. Strajkuje 50 ro­
botników'.

(h.) Smutny epilog pijackiej awantury.
Za w yw ołan ie aawnfury i porwanie się 
na posterunkowego u' służbie, areszto­
wano Jana Buczyńskiego, Michała 
Scliatzberga, Ludwika Erbę i W ładys ła ­
wa Szczepańskiego

(h.) Pożar mieszkaniowy. W  realno­
ści Izaka Barta przy pi. Teodora 6, pow ­
stał pożar m ieszkaniowy, skutkiem za­
jęcia się podłogi od pieca piekarśKiego. 
W ysokość szkody nieznana.

(h .) Złodzlie} odpustowy, W  czasie 
odpustu około cerkw i św . Jana skradł 
w czoraj 19 letni Marjati Kaszuba W lady 
sław ow i Cwiinarowskiemu srebrny ze ­
garek wart. 120 milj. Kaszubę areszto­
wano.

(h.) Przy bombce piwa skradziono 
mn zegarek. W  szynku przy  ul. Janow­
skiej popijał w czora j p iw ko podmajstrzy 
murarski P iotr LaSor. G dy wychodzi* z 
szynku zauw ażył brak zegarka wartości 
100 milj., k tóry znikł mu w  niewiadomy 
sposób.

(h.) Zbiegła z domu —  bo macocha 
Ja katuje. Leokadja Bronostalska. liczą­
ca lat 11, zani. pr/.y ul. Janowskiej, zbie­
gła przed kilku dniami zdoinu. ponieważ 
macocha ją okrutnie bi|a i ośw iadczyła, 
że może się nawet rzucić pod tramwaj.

(h .) Włamanie do sklepu. Adolf M el­

ler, w l. sklepu p rzy  u*. Łyczakow sk iej 
165. deniósł, iż  nieznani spraw cy w ła ­
mali się p rzy  pom ocy wytrycha do jego 
sklepu i skradli w iększą ilość tytoniu, 
czekolady i gotówki, w yrządzając mu 
szkodę na lidljard marek.

u -

ZEBRANIA, W Y K ŁA D Y  I ODCZYTY.

Miasta i mieszczaństwo. Na ten te­
mat w ygfosi p. M ikołaj Buozanowski 
'odczyt w sali ratuszowej dnia 9. maja 
Lr. o godzinie 7 'A wlecz. W stęp w o l­
ny. P o  odczycie dyskusja.

Z Tow arzystw a Prawniczego. Z w y­
czajne W alne Zgromadzenie członków 
Polsk iego Tow arzystw a  Prawniczego 
odbędzie się 17. maja br. o  godz. 5 
popof. w  lokalu T ow arzys tw a  przy 
ul. M ickiew icza 5a. 1. p.

O dczyt Boy-Żeleńskiego, -wzbu­
dził w  naszem mieście żyw e  zain­
teresowanie żartobliwym tytułem 
„Jak zostałem . literatem’ *.

—  Jak B oy został literatem? Na 
to pytanie chciałoby się o d p o w ie -  

.dzieć, że B oy bardziej może był li­
teratem z urodi-ema i osobistej ,pre- 
destynacji, od niejednego z  na­
szych mistrzów pióra. Głęboki ro­
zum i znakomity smak artystyczny, 
k tóry się przejawia w  błyskotliwej 
formie wrodzonego dowcipu we 
wszystkich u-tworach Boya, za­
c z ą w s z y  od niefrasobliwych p iose­
nek „Zielonego Balonika’*, a skoń> 
czywszy... nie, ani rozum, ani bu-1 
mor Boya się nic skończył!

O dczyt jego, wesoła autobiogra­
fia, w  której przewijają się typy iu- 
d!zi i ja k ty  z życia literackiego Pol­
ski zgofa nieznane, lub niedocenia­
ne —  będzie dalszym ciągiem ta­
kiej, na swój sposób radosnej, w ie­
dzy autora.

Kasyno I Kole literacko-artyaryezne
urządza w  dniu 1 7 - maja dancing, z
k tó 'egp  dochód p rzezn aczy ło ' na cele 
Komitetu Igrzysk olimpijskich. Zapro­
szenia względnie bilety w ydaje Sekre­
tariat Kasyna i Kika lit. art. każdego 
dnia w godzinach urzędowych. Bilet 
wstępu 3 zl,, zaś dfa członków Kasyna 
i m łodzieży akademickiej 2 zt. Począ­
tek o godz. 8 w iecz. 4562

Z całej Polski.
Dr. Adam Jędrzejow icz, b. minister 

dla Galicji i wiceprezes K o la  Polskiego, 
w ieloletni poseł do Sejmu galicyjskiego 
i paralamentu austr. umarł, w  Krakow ie 
w 76 roku życia. O dgryw ał on w  swoim 
czasie wybitną rolę polityczną w Galicji, 
jako przedstawiciel stronnictwa konser­
w atyw nego i w ielkiej własności.

P rez. W itos i sen. Buzea okradzcnl
Onegdaj okradziono w  Wairsizawie po­
mieszkanie sen. Buzka. Z łodzieje splą­
drowali') rów n ież pokój odirajmowany 
od sen. Buzka przez p. WHosa. Co zło­
dzieje zdołali skraść, dotychczas nic 
stwierdzono.

Harley-Da vldson Motor Clnb. Piszą 
nam z  W arszaw y: Na w zó r  modnymi
obecnie za granicą Harley-Kłuibów zor­
ganizował się Polsk i Klub H arleyow y  
w  WairszawLs, jako samoistne stowa- 

.rzyszenie sportowe. Na walnem zgro­
madzeniu organtzacyśnam wybrano I. 
Zarząd, w skład k tórego w eszli: Dr. 
Kazim iorz Saysse-Tobiczy(c jalko pre­
zes, Pp. Stanisław Dobrowolski i  kiż. 
Tadeusz Sokołowski jako zastępcy pre­
zesa oraz kpt. Józef Jesake i  kpt. Sta­
nisław, Szydelski jako członkowie Za­
rządu.

Żyjąc wśród dolarów, zapomnieli o 
rodzinach. Najnowszy - komurrikat kon­
sulatu gen. polskiego w  Chicago za­
w iera ogromny wykaiz natswSsk osób, 
poszukiwanych przez opuszczone i po­
zostające w  Polsce bez żadnego zao­
patrzenia ioory z  dwećtm. W yk a ż  ten 
świadczyłby, o  jakiwnś zdziozenru to - 
m igra^tów w Am eryce, którzy, żyjąc# 
tu w  dostawkach zapomnieli o swych 
żonach i dzieciach w  Polsce.
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Bttzza gradowa w Warszawie. W czo ­
raj w  południe przeszła przez W arsza­
wę burza gradowa, która jednak nie 
w yrządziła  znaczniejszych szkód w mie­
ście i okolicy.

Szkło otrzymuje nowe sanatorium.
Z dniem 1. czerw ca zostanie otwarte 
•sanatorium Kasy chorych m. Lw ow a  w 
SzJkile na czas czterom iesięczny tj. od 1. 
czerw ca  do końca września.

WDOWA PO STAHOSCIE
osoba najlepszego towarzystwa, o - 
ciemniafa, staruszka 83-letnia, znaj­
duje się w  ostatniej nędzy. Datki 
przyjmuje redakcja „G azety P o ­

rannej*, ul. Chorążczyzny 31.

W ypadek posła angielskiego. Auto
w którem jechał angielski poseł w W ie­
dniu Douglas w raz z rodziną, udając się 
na Semmemig najechało na drzew o k o ­
to Ldlacłi. Poseł i jego małżonka odnieśli 
rany cięte na g łow ie. P o  naprawieniu 
defektu automobil pojechał w  dalszą 
drege, lecz już po przebyciu 2 kilome­
trów  najechał ponownie tia drzew o. —  
Poseł angielski w rócił innym automobi­
lem do Wiednia.

( + )  Patriarcha niedopuszczony do 
Grobu Św iętego. W  Palestynie coraz 
dzęatsze srają się zaitargi m iędzy ka- 
toUkami a prawosławnymi. Ci ostatni 
podczas św ią t W ielkanocnych nłedopu- 
śaiił monsigr. Barlassiao, kato lk itiego 
patriarchę, do odprawienia m szy przy 
Grobie Ś\v. Papież ma z tego powodu 
wystosow ać uroczysty protest do L ig i 
Narodów.

( + )  Wynalazca sztucznego jedwabiu
hr.'flc  Gfrardotme umarł w Paryżu  przed 
kilkunastu dniami: W  r lft»Sl za ło ży ł to­
w arzystw o akcyjne, celem  wyzyskania 
sw ego wynalazku,, który miał tak do­
niosłe znaczenie dla przemysłu

Zgorszony patrjarcha. Jak donoszą 
7, W enecji, tam tejszy patriarcha \yydal 
klerow i zakaz odwiedzania w ystaw y  
sztuk pięknych z  powodu liczny cli cx- 
ponatóry -, . niejjhr ąipTlr. Zakaz_ rozaa - 
giaęib również na przejezdne, ducho­
wieństwo, 

stosunki od lat 50.

Cx-kahcleFZ w Rzymie. W e  willi M al­
ta w  Rzym ie obchodził b. kąiicicrz N ie­
miec Bulów 75-rofczńicę urodząi. O dw ie­
dzającym  go z okazji tej uroczystości 
powiedział B iilow , że dotrzym ał posta­
nowienia i nie w rócił w ięcej do życia  

politycznego. B y ły  kanclerz nie zam ie­
rza opuścić Rzym u, z którym  łączą go

( + )  Francja odkryła sekret nłcmiec- 
kleu łodzi podwodnych. Dumą Niemiec 
były ulepszone motory łodzi podwod­
nych. M otory te N iem cy zniszczyli dosz­
czętnie. gdy zmuszeni byli marynarkę 
swą w ydać w  ręce Framcji Francuzi je ­
dnak nie dali za wygraną i po długole­
tniej żmudnej pracy, udało Im się bez 
planów l opisów, |edvn|e « s  podstawie 
skrypulatnego bada™ . «ę i* tk y w  m o n ­
tować motory j puitfiji je w  ruęh. R e ­
zultat przeszedł ocjeW wańia. Tajemnica 
ta znajduje się już W rękach Franęji.

(f.) Skarby przsttalgtorycznp, O b r y ­
te przez powódź. W  .jRpbliśti Mtskplcz 
(W ę g ry ) w ody wezbranej recki. opada­
jąc zm yły ziemie i od k fy ły  jfroby z e- 
poki br w izow ej, zaw ierające szereg  
bronzow ycli naęzyń(1 b io flj >tp.

L igę pr/eciwpocałnnkową założono 
w  Madrycie. Irst to reakcja przeciw  
staremu zw ycza jow i, -wedle którego pa­
pie hiszpańskie p rzy  spotkaniu Zę zuajo- 
uiam! ha ulicy, w teatrze, na koncercie 
pozdraw iają się pocalttnto&m. L iga  M - 
$em. o której mową, w ypow iada temu 
mechaniczne m,i, niewygodnemu poca­
łunkowi \va’kę, sekunduje zaś jej za- 
licgom  świat lekarski ze względu na 
hygienę.

.  IFAnminzio zamyśla ożenić się —  oto 
»tajdomośę. która zelektryzow ała  W ło ­
chy. M lałożby być pcawdą, że wielki 

*Q *brielo syit nanizj wania serc kobic-

Najbogatsze państwo świata.
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH N A  G ŁO W Ę  M IESZKAŃCA PR ZY- 
, PAD A BLISKO 3.000 D O LARÓ W .

$-.■ N. Jork, w  maju.
Bogactwo narodowe StanOw Zj., 

według najdokładniejszych obliczeń 
statystycznych —  wynosi 320 miljar 
dów 863 miliony 862 tysiące dola­
ró w ; z tego przeszło połowę w a r­
tości przedśtawia ziemia i budynki. 
Na g ło v ę  poszczególnego obyw a­
tela w ypada  2.918 dolarów. W artość 
bogactwa narodowego w  ostatniem

dziesięcioleciu wzrosła o 72 proc.
W szystkie domy i grunty w  

Stanach Zj. przedstawiają wartość 
155908625000 dolarów. N a rzęd z ia  
rolnicze 2 604,638.000 dolarów. M a­
szyny i narzędzia fabuwczme
15,783,260.000. Koleje 19.950,800 000. 
Flota wojena L455,992-000. W artość 
złota Znajającego się w  posladońlu 
rządu, wynosi 4,278,155.000 dolarów.

H

cych. jak paciorków na zśotą nić swej 
pasji, zaw ierzał spróbować uciech jarz­
ma monogainiczuogo? A jednak... Obok
miłości, kierowała zawsae życiom 4 A«! 
r.unzia niepohamowana ambicja. O w óz 
zostaw szy księciem —  nie dziwo.' że 
clice pi/ książęcemu ożenić się i przez 
5 w iązek małżeński z potomkinią jedne­
go z  najwyższych rodów podnieść
spleuidor swej „św ieżo  upieczonej”  mi­
try.

Najhardziej zbytkow y pociąg, jaki 
k iedykolw iek istniał, znajdował się w
posiadali.u Ludwika II. bawarskiego'.
Szczególnym  przepjchem  odznaczał się 
zw łaszcza ó-ośiowy w óz salonowy, o- 
adobiaay złotą koroną nad uaichem i 
złotym  iryzsin obiegającym wzdłuż 
bocznych ścian, a ukazującym wśród • 
w ieńców wawrzynu herb Bawarji oraz - 
inicjał królewskiego imienia literę .,L” . 
W nętrze, podobnie jak uiteneury zam­
ków  ow ego  króla przedssawia na jw yż­
szy  w y  raił astetycznego zbytku. Do 
pociągu należy osobny, w ó z  w idokow y 
o ścianach . w  całości utworzony d i z 
wielkich płyt najprzedniejszego szkła 
szlifowanego. Ó w  pociąg królewski, 
zbudowany w  r. 1862, a nieużywany 
przez następców Ludwika II., przeme- 
slómj obęęn.e do muzeum.. kolejowego 
w  Norym berdze.

j {p  Żródliska rzeki Orłnoco- są jedną z 
' tych Ąą&ądeść, Jytgr.y' gęftjjr.ąfoni.. .jtotad 
śpać nie dają. Już Aleksander Hum­
boldt w skazyw ał na doniosłość tego 
problemu, liapróżno kusząc się o iego 
rozwiązanie. Nie odniosły skutku rów ­
nież wysiłk i Roberta Sehomburgha 
(1835), Jeana Chaffanjotia (1865), T eo ­
dora Koeii-Gniiiberga (1912) i Hamiłto- 
na R.ce‘ a (1929), podejmowane celem 
w ykrycia  - tajemnicą 'osłoniętych żród- 
N«k. Obeenie-Koc-h-Oriinberg t-R ite -za ­
mierzają raz jeszcze spróbować szęzę- 
ścia. W  niedostępne góry  Sierra Pari- 
ma, cką 1 w yp ływ a Ó-riucco, w yruszy 
now a mii, \v.\ prawa w h^cu r. b.

Paine rodziny Astor, przy  Fifj; A vc- 
n u c  w  N. Jorku, jedna a  osobliw ości tej 
nietroipolji, ma być zburzony, by  w je­
go mit-Asce wzniósł się 12-piętrowy 
dtnn czynszow y. Zbudowany w  stylu 
renesansowym pałac ten śmiało współ­
zaw odniczyć może co do przepychu z 
imj wspanialszymi żarnikami cesarzy. 
N iezrównanej piękności westybul pała­
cu, na wysokość dwu pięter wyciągn ię­
ty, wsparty na kolumnach , z białego 
marmuru kararyjsMego, zyskui w  ca­
łym Święcie rozgłos. T eraz wspania­
łość ta paść ina pod kilofami, bo lak 
każe business. Astorow ie in  fanowi ci e 
tw ierdzą, żc nie stać iclj na zapłacenie 
olbrzym iego podalkn .gruTltowega, fciii 
na gruncie tym nię osadzą rentownej 
buciowy.

( + )  Fiasko amerykańskiego lotu na 
około świata. W obec zaslB ięcli kłftrow- 
mka wyprawy, maj. Martwa, departam. 
wojny w Washington wydal pozostałym 
trzem lotnikom nakaz wstrzymania lotu.

( + )  Fala emigrantów do Brazylji. Po  
ograniczeniu imigracji przaz Stany Zj. 
główny przypływ wychodźców z Euro­
py suteren ał się do Brązylji, tak, że 
rząd brazylijski zmuszony by ł zażpdić 
kredytów na pokrycie niezbędnyęii 
przygotowań celem przyjęcia j rozm ie­
szczenia masy emigrantów. Główny kon­
tyngent przybyszów stanowią Niemcy, 
Czesi i Po lacy

( + )  W ielk ie trzęsienie ziemi w  In­
diach dało się 3 bm. odczuć na znaczną 
odległość. Zanotow ały ' je sejsmografy 
londyńskie. S zczegó łów  dotąd brak.

Wykryci* mikroba gorączki wysyp­
kowej. 2  Berlina donoszą, iż dyrekcji

instytut liygiejiicznego szkoły w eteryna­
ryjnej udało się w yk i yć mikroba gorą­
czki wysypkowej. Mikrob ten przedsta­
wia się jak maleńki laseczniłc, długości 
0.0001 mm.

( + )  Antysemityzm w  Salcburgii. 
Sejm kra jow y Salcburga uchwalił usta­
wę, mocą której w kraju tym obyw ate l­
stwo uzyskać mogą tylko osoby aryj­
skiego pochodzenia.

( + )  Wnika z dekoltami w e W ło ­
szech. ÓV kraju najpiękniejszych ko­
biet zaczął we ruch. skierowany prze­
ciw' z b y t '‘głębokim dckoltażoin u dam, 
wugótc przeciw  naklmieincmii odsłania­
niu paiięt niewieścich. Na czele ligi 
przeciw  „iLemornln.ym strojom”  ina 
stanąć królowa włoska.

( + )  Chlor leczy  influencę. W  Am e­
ryce zaczyna się stosować pow ietrze 
przesycone chlurem jako środek zap j- 
b iegaw ezy przeciw  iaiiltien-cy. 5-muiuto- 
we codzsorw  wdyctoaniie tego pow ie­
trza ma chronić przód chorobą.

żjpt hi
: - ‘ óLi Jfli-

Już od dziś w re iR iaca  w i -pałnou 
sztuki nad ustawianiem kioslków 
i dekoracja sal. Źinudną rolę refe­
rentek kioskowych, łączącą nici 
pracy w  jedenastu komitetach ob­
jęły panie ze sier towarzyskich 
przy pomocy młodzieży. Razem 
■pracuje przeszło 300 onób. Zapro­
szenia w ysyła sekrctarjat (pi. Aka- 
deinidki 1. 1), gdzie od 4 - 8  potp. 
udatela- się informacyj W edług pro- 
VTaiu;i..nicsł,j chanie ..JjQca.t«j^u roz- 
pbcziiię zabawę o 3 pop. koncert 
6 c l»ołfcorkte:?try wmjskmyci, nastętp- 
nie odbędą się zabawy dzieci z o- 
chruijki, a. wieczorem dancingi przy 
zespołacli ,p. Kordtka, a w  kioskach 
groteski artystyczne. Kilkadziesiąt 
pań i panien wystąpi w  kostiumach 
jatko „śpiewaczki w łoskie” , kw ie- 
ciatki itp,. Zabawa obliczona na kil­
ka tysięcy gości, przemieni się w  
piękny bal. Nawet • przedsiębiorstwo 
kinematograficzne jest w  układach 
z komitetem, co do uw iecznienia 
ruch u zabawow ego.

Ludy, przodujące w nie­
chlujstwie.

ton4vti, w  m*iu.

Jedno, z pism podróżniczych an­
gielskich rozesłało do znanych po­
dróżników' zapytania takie na-ody 
ich zdaniem najeży zaliczy ć do naj­
mniej ochedożnych i najmniej kul­
turalnych pod względem  czystości, 
oraz zachowywania wymagań hy- 
gieny. Odpowiedni nadeszły liczne, 
z których okazuje się, że są łudy 
konkurujące ze sohą na punkcie nie- 
chlujstwa...

W  Azji w  niektórych zapadłych

prowincjach Chin praiktykuje ^  
jeszcze tuczenie świń zwłokami 
drobnej dziatww, w y  rzucane: ni na 
śmietniki. W  Korei niechlujstwo 
tamtejszych chłopów niema sobie 
rów nego na świecie. Kulisi tam­
tejsi nie zrtiają kąpieli i nigdy nie tt- 
p rzą ta ją  izo, w których mieszkaj* 
z prosięta mi i drobiem.

W  obręibie posiadłości angiel­
skich na wyspach Oceanii są ludy, 
które własne pasożyty Rważają za 
przysmak- Dla ochrony od ow'adów 
żyją pod warstwą ołota jakiem o- 
kładają ciało. Vif:cle otrzymanych 
odiwwiedLi zawiera szczegóły nie 
nadające sie jio diuku.

Dział ekononiiczay.
(m ) Stopa procentowa od nłcwy­

równanych czynszów za sW&óuWlska. 
m egazyay i ł. p. Od L  maja 1924 po­
biera się od n.i o w y równanych w  termi­
nie płatności czynszów  najmu za skła­
dowiska, magazyny. p!ace pod maga­
zyny prywatne :*p. jalkr odisetki ęwłoki 
dw anrśde procent w  stosunku rocz­
nym.

c J / m r Y  -  Y

D. K. S. T .— >»m ««orzy I. 2:1 (1:1),
Dcnt. KI. Sp. wysti^pit z czterema re- 
zeru . Bramki dla DKS uzyskał JJiiod. 
Sęógiował dobrze p. Pmales.

D. K* 8. II.— Amatorzy II. 0:9,

Halka o kabał iwuwski.
Ze sfer żydowskich piszą nąmt W  

nitarę zbliżających się wyboitfĄ  .w> tur. 
tejszisj-, .żyd. gminie wyznaniow ej daje 
się zauważyć u sjoirKstów coraz slliitej- 
sze podniecenie. P o  sielankowych w y- 
borach do Sejmu napotykają iwgle pa 
trudwośc nleocizekiwaine... Zdawało się 
im, że byle dużo krzyczeć, a żydow - 
stw o będzie zbawione.

' Clbooble w . ołoresi© przedw ybor­
czym, kiędy ogół żydów  m tehzywnlei 
zajmuje się sprawami publicznemu co­
raz częściej słyszeć można w  dziełnicy 
żjujnwskiei pjnani-c, co też zą rezulta­
ty ów  liczny zastęp posłów żydow ­
skich przynosi wyboifobtn? R**ukaity 
realne, ii.etylky, w  protułtidącłi sojmo- 
Ayycu, :dlx> w sainochwalczych artyku- 
fśch dziennikarskich! A  od-powiedź na 
te pytania jest zaw sze ty lko jodru: 
Zadnieli sukcesów nic uzyskali. Nałto- 
lniąst owocom pracy siouistów jest 
ty lko zw iększony separatyzm. T o  też 
iy t iz i lw ow scy  odwrajcałą się coraz 
więcej od sjpiiistów i ich metod.

Jiarimmja i zgodne .współżycie »  
5Połeęzeustwęm polskiem były  dewizą 
tych, których żj-dzi czcza >ako swoich 
najlepszych orędowników i m ężów  sta­
nu, jak Emila Byka i Tobiasza Askana- 
zego. —- Z gorącą miłością dla żydoiw- 
stwa łączyli oni bezwzględne potępie­
nie metod i celów  sjoniistycznych, d y l" , 
ko swą mądrą polityką aiitystóróstyęż- 
rą  uzyskał Fmii B jrk kilkakrotne w y ­
stąpienie Koła polskiego w interesie ży­
dów.

A ajoiwści? G dyby o losach społe­
czeństwa miiała zadecydować objętość 
inó\\', nie było liy  lepszych od niich za­
stępców. N iestety odwrotną stroną te­
go medalu jest coraz bardziej postępu­
jący upadek ekonomiczny i polityczny 
żydostwą.

Także i w oata*jpich latach w szyst­
ko prawić, co źdzłalano dodatp^ofco dla 
żydów , \vvs3d0 z intóiatywy nięsłorb- 
stycznej. Powstanie f historią Komitety 
ratunkowego łączą się z nazwiskami 
Asfkenazego i Pairnasa, na czeie kofrtt- 
tetów  opieki nad siaretami stoją i stali 
niesiuLsci; inicjatywa do adoocji tiorńi 
woiannych wyszja, od niesjoąistów it4. 
i t. d.

jakiem  prafwetr. sięgają sjonłsd 
(\-brew opinji ogółu o  w yłączne za*óęp- 
thvn żwdosżwa? Jaikjem siimienienj
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■t atarają stę oni —  nic mając sami poję­
cia o  sprawach gm#nv —  usunąć w szy 

, stttch bez wyjątku: dawniljszycli człon­
ków zarządu, byle tylko zaspokoić 

I pety-ty cztomko-w swego stronnictwa.
* Słoniśoi półikrcślają ciągle swe suk­

cesy przy  wyborach do Sejmu. Aie sa- 
! mi wiedzą, że swe potoodzenic za- 
: Wcfzięczają wyłącznie zaniechaniu 
•wszelkiej walki z nimi. bo nie chciano 

' rozbić głosów  i na razć żydów  na u- 
1 padek wszystkich kandydatów żydow - 
< skkh.

Obecnie n-ic zachodzą te w zględy, a 
w yb o ry  wykażą, czy  społeczeństwo 
żydowskie stoi za tymi, dia których

jedynem bożyszczem  jest interes partJL
za tymi. którzy reprezentują kierunek 
poUtj/czny wprost szkodliwy, bo skraj­
nie nacjonalistyczny. - -  istnieniem swo- 
jem usprawiedliwiający podobny kieru­
nek u imrycli, czy  za ol>yv. atolami, 
którzy calem działaniem dotechczaso- 
wem wykazali, żc zawsze stoją w • o- 
bronic swoich w spółw yznaw ców , ale 
zarazem czają się synami tej z-eini. w 
której spoczywają prochy niezliczo­
nych generacji żydowskich i szukają 
załatwienia zatargów  drogą zgody i 
han non j) przy męskicm podkreśl en i u 
potrzeb, praw i także ewentualnych 
krzyw d żydowskich.

Wyrok na bandę włamywaczy.
(Z  saki sadowej).

L w ów , 7. maja.
(A Z ) Po dwudniowej rozprawie prze­

c iw k o  znanej i od dłuższego czasu nie­
pokojącej nasze miasto szajce w łam ywa 

'c zy  i passerów ogłoszono dzisiaij wyrok. 
Trybunał poa przewodnictwem  radcy 
sądu okręg. Antoniewicza, jako vutanci 
•zasiadali radca S. O. Chlamtacz i radca 
,S. O. Łukianowicz zasądził Franciszka 
Soję kilkakrotnie karamego złodzieja za 

'niedawno popełnione włamanie i kra­
dzież na dwa lata ciężkiego wiezienia 

-obostrzonego 24 godzinną ciemnicą i po­
rtem  w dniu kradzieży, Józefa Matusz­
ka na półtora roku ciężkego więzienia, 
W ładysław a Topija na dwa lata ciężkie­

go więzienia obostrzonego postem 1 
ciemnicą, osław ionego Rudolfa Majblu- 
nia, który ir,a na sumieniu szereg w ła­
mań i kradzieży, za które odsiadywał 
karę ciężkiego więzienia przez przeszło 
osiem lat, na jeden rok ciężkiego w ięzie­
nia, J. Cjesińskiego na 8 m iesięcy c-ęż- 
k iego więzienia. Stanisława 'op ija  na 
10 m iesięcy ciężkiego więzienia, Ignace­
go Dobrowolskiego na 2 lata ciężkiego 
w ięzienia oraz Franie. Krebsa na 10 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

Franciszkę Toptj ze względu na stan 
w jakim się znajduje i ze względu na to, 
żc dotychczas nie bylaikaratią uwolnio­
no od winy i kary. —  Oskarżonych bro­

nili dr. R eraęk i, Akser, Kibitz. Dattr.er, : 
i Schneid. Oskarża! prokurator Sto- j 
bnick:.

Zasądzeni z wyjątkiem Krebsa, któ­
ry zgłosił trzy dni do namysłu, wyrok 
przyjęli.

Giełdy zagraniczne notuig 
złoty według parytetu 

złota-
(S.) Giełdy zagraniczne przeszły 

już w  części na notowania w zło­
tych. [ tak: Gdańsk notował w c z o ­
raj 110.72—  H1.28 za 100 zł-, Benin 
*78— 82. .Zurych nieoficjalnie 0.90—
1.20. NarazLe zatem notowania za­
graniczne odbywają się wedle r~a- 
rytetu złotego.

-o-

Fo tłustych latach 
nadeszły chude. 1

Rozpaczliwa sytuacja na gieł­
dzie warszawskiej.

W arszawa. 7. maja. 
(S.) Na giełdzie akcyjnej niema 

w iększych zmian. W  dalszym cią­
gu tendencja barczo słaba. R ów ­
nież, giełda dew izow a pozostaje pod

Nr. 7058
I . ■! L-J1 rj I W ".1" 11,1

znakiem stabilizacji- Sytuacje na 
giełdzie akcyjnej przedstawia się 
wprost rozpaczliwie. Tłumaczy się 
ona chęcią realizacji dla uzyskam* 
niezbędnej \ v dzisiejszej chwili go 
tów ki- Jak się dowiadujemy za­
mierza Bank Polski w najbliższym, 
czasie drogą kredytów powiększyć 
ilość będących w obiegu bankno­
tów  zlotcwycta, zdając sobie spra­
w ę  z ciężkiej sytuacji, w  jakiej 
znaniu je się obecnie życie gospo­
darcze Jest ■ jednakowoż pewna 
granica, poza którą Bank Polski nie 

m oże. pójść, a stanicę tę dyktuje 
troska o utrzymanie kursu nowej 
waluty. Zapasy dew iz i pokrycie 
złote pozwolą jednak wydatnie roz 
szerzyć B. Polskiemu ooecną akcje 
kredytową. Dodać naieży, że Bank 
Polski nic zamierza pójść tak da­
leko, ażeby banknoty zlotowe po­
kryte b y ły  tylko w  1/3 części — 
jak na to zresztą pozwala staruf- 
Istnieje bowiem tendencja, ażeuy 
banknoty posiadały pokrycie 0 w ie 
le w iększe, ponieważ nowa waluta 
musi zdobyć sobie dopiero zaufanie, 
a zaufanie to oczyw iście tem bę­
dzie większe, o ile znaczniejsze bę­
dzie pokrycie-

HT . r . * . 2 ____ m
h -" 1— t“ Otta) Ula opra

o t w a r t y  c a ł y  dz i e .i 
do goJdn y  7-mej wie* 
<- oretn bez nrzew y. —c

Wpnieiua i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Aćm -  
n iii rac ii Lwów, Podwale 3

OGŁOSZENIA J
E Posady i praca 1

KILKU S TA R S ZYC H  em eryto­
wanych w yższych  Urzęonłków znaj­
dzie ła tw y ubc-czny zarobek prow izy j­

n y .  Zgłoszenia „K arbo" Kopernika 19 
m iędzy 4 a 6 tą. 4520-5

A D W O K A T  Dr. Lorenz Rubel w  Horo- 
dence poszukuje rutynowanego z 
praktyką prowincjonalną obznajoinio- 
tiego koncypicrata z dniem 1. czerw ­
ca br. Uprasza się o rychłe nadesła­
nie ofert z zapodaniem potrzebnych 
danych i warunków. 4555-3

S A LO N  MÓD „Romana** Mochnackiego 
10, poszukuje panny uzdolnionej w 
modniarstwic. 455^-fi

P IE R W SZO R ZĘ D NY BU CH ALTER, za­
razem korespondent, poszukuje od 15 
maja posadę, ewentualnie na prowin­
cji. Zgłoszenia pod „Pracow ity '* do 
Adminiistracjii 4559

STENOGRAF, maszynista, obzmijomio- 
ny z księgowością tow arow ą i kores­
pondencją. poszukuje posady. Do Ad- 
rmn. Stenograf.______________________ 4560

C H ŁO PC A  LU B  W O ŹNEG O  poszukuje 
Spółka Akcyjna W ydaw n icza Sena­
torska 6. Zgłoszenia m iędzy 12— 1.

4565-3

'B U C H A L T E R  B ILA N S IS T A , samodziel­
ny kierownik biura przem ysłowego, 
fachowo uzdolniony z dłuższą prak­
tyką, obzmajo-miony dokładnie z kal­
kulacją i korespondencją, piszący na 
maszynie, poszukuje posady ewen­
tualnie popołudniowego zajęcia oraz 
przyjmuje wszelkie prace wchodzące 
w. zakres księgowości. Łaskawe zg ło­
szenia pod „Bilansista". 4564

I Mieszkania,  lokale, skl ep y 1
ZAM IENIĘ  mieszkanie dwupokojowc z 

kuchnią, komfortem w mieście za ob- 
azednriejsze w  domku z  ogródkiem w  
mieście ns obwodzie lub za miastem. 
W iadomość do administracji pod D o­
mek. 4554-3

POSZUKUJĘ lokal frontowy, słonecz­
ny w  śródmieściu 2— 3 pokoje r.a 
piętrze htb parterze na biuro hamdlo- 
we.W aruaki proszę podać: Inż. W i­
told B iiy, Listopada 56. 4572-3

J  Kupno, sprzedaj, zamiana
SPRZED AM  kamienicę, słoneczną obok 

Sapiehy. W iadomość Ancze-wstkich 1, 
sklep 4557

MEBLE, rKKcelanę, szkło i srebro w szy­
stko tylko antyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieracz**. 2737

D W A W A Z O N Y  JAPO ŃSK IE  oryginal­
ne, n iezw yk le  okazy do sprzedania. 
Ów. Zofji 27 II. p. od 11— 1. 4569-3

E Rozmaite f l
ZAR AZ  DO W YN A JĘ C IA  parcela na 

skład, magazyn lub warsztat. W iado­
mość Dokerta 8. 4553-2

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę odro­
czenia na nazwisko B leiberg Z yg ­
munt, wystawioną przez P. K, U- 
Brzeżany. 4566

C YC LE C AR , Jagiellońska 8. Automobile 
Renautt. M otocykle angielskie. M oto- 
cyklerki Rc-vin. W szelk ie przyboryj-j.

4-185-5

UNIEW AŻNIA  sie książeczkę wojskową
na nazwisko Franciszka Goldmanną.

4547-2

KTO PR ZYJM IE  do domu bieliznę do
naprawy, zechce się zgłosić: Schren- 
zel ul. Goląba 6 w  podwórzu do g. 
9-tej rana

Praw ie Za darmo dostaje się

Garnitur gum rowerowych
(2  i  a  w e żp )

bo fylko za 25,000.000 Mk. wyłącznie u firmy

Malwina Imimergluok
Lwów, ul. Jagiellońska 17 Tel. 17-25. 
Zlecen:a z prowinc;i o iwrotnie za zaliczka. 

Odsprzedawcom znaczny rabat. 412,

M M  Dr.'LUDWIKA LANDES
po odbyciu studjów w P aryżu  powró­
ciła i o  dynuje w  d j.gnostyce i terapji 
pow ierzchownej i głębokiej od godziny 
0— 12, 3— 6 we Lw ow ie , ul. 3-go Maja 7.

LATARKI 
ELEKTRYCZNE

r ą o m e  
z akum ulatoram i
jakoteż akumulatory  
do latarek kieszonko­

wych — poleca

„LUMEN*
tw6w.pl. Mariacki I.

Skład żarównk elekt". „Osrama* ł „Phillppsa,,

Ni(nszy lodal shlepow;
f  ontowy do wynajęcia.

Zgło ze ia pod- „Okolica Ak.-de- i mickej** do Ad in str cji. 4561

W n ż n t  OC.A F . T .  S P O R IO W C Ó W !
R C  \V ERY, łaszczę, w ęże, kierownice, 
w id e ł'a . pompy oraz w szek ie  przy ory. 

. < o  tychże. T R Y C Y K L E  dzi cinne poi ca 
I tanio tylko firma JanO o  R o -e n m a n ,  

L w ó w , Akademicka 26. — Telef. 19-6 i 
Wrasny warsiat mechaniczny. Prowincję 

zal tw ia się natychmi .st. 4270

maszyny n n  i gwtt
Transmisje, remont maszyn — poleca

M»,y,k„*B-ciaSłeinliirgiS-!ia
H a r e z a w a ,  W r o n ia  80 .

T O K A R N IE , Heblarki, Sztance, Wiertaki, 
1 M łoty spi ężynowe. P iły  taśmowe, Gry- 

zerki. Gatry, Transmisje Pasy, Prasy do 
dachówek, Beczki, Pom py —  poleca: 
, .P IL O T **, Lw ów , ul. B ato reg  > 4.

OffDHIE
NA RATY

poleca T-wo

plfieJitliowsliicli \
(  mach Skarbka naprzeciw Tea(ru W ielk .)

G m  OGŁOSZEŃ: Za w tem  f  m it- i « n e )  stroni* 49 tr .; za fedno słowo w. I  strona w octoaaMłach za tefcsłaa 238 
flawy mMlmefrowy w  ozłmzenłach iw y - I  drobnych ogłoszeniach 6 gr. w  rsbry- I zl. poL, 1 pala stnma w c*e<« tsesta- 
tfych 16 gr.; w  nadeilanem 26 fr .;  po I cc: kupna-sprzedaż 8 tr„mati y  onłaf- I  we] 400 zł. p oL  cała strona pod nagló- 

tkrwrice 30 Kr.; w  tekście (kronika, re* 1 ne korespondencie prywatne 10 st„ <Sa I wktem 475 zl. poi. Oglossanln zamieł- 
tcrt„ dział ekonom. lid). 35 tr. na pior- ■ poazukaJacych pracy 4 gr., iedaa cala I acow« o d%% drożej. —  Ogłoszenia za­

graniczne o 8091 d ro łe l Zn oglanm  
alz w miejsca zar/trzetonem, o g ło szeń  
osobno stolnca ( boz mmera dodczn sin 
a%. Odpowiedzialności za taradap- 
wy drat Ogioszed ida nrzyja me sin.

Należytośó pocztową 
opłacono ryczałtem. Prenumerata miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). — Z dostawą na miejscu lub przesyłka po­

cztową 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granicą 5 zł. 56 gr. (10,000.000 marek)
Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kietbusiewicza we Lwowie. Odpow iedzia lny redaktor: M ARJAN M AChALiśKL


